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Onegdaj popołndnin zebrała się u br. Taaf- 
fego konferencja, w której wzięli ndział m i- 
nistrowie Taaffe, Ziemiałkowski i Gantsch, 
tudzież prezydjum klubu czeskiego, pp. 
Rieger, Clam-Martinic i Zeithammer. Konferencja 
trwała dwie godziny. Co rząd oświadczył Czechom, 
niewiadomo. Na wczoraj godz. 11 przed połndniem 
zwołano wykonawczy komitet prawicy, a jak nam 
wczoraj telegrafowano, rozstrzygnięcie w takzwa- 
nej sprawie czeskiej nastąpi dzisiaj; dłago więc 
czekać mie będziemy. 


Rzymski korespondent Pester Lloyda tele- 
grafuje, że handlowe nkłady z W łocha- | 
mj są bardzo trudne, głyż obie strony wiele "7 
magają; zdaje się przeto, że rokowania długo po- 
trwają i przerywane będą. | 


Z Londynn donoszą: Berliński korespoudent 
Daily Chronicle ogłasza rozmowę swoją z jednym 
z rosyjskich dyplomatów, w której tenże wyraził 
się, Że między Niemcami a Anstrją istnieją dwa 
odrebne sojnsze, oraz miedzy Austrją i Włochami. 
Anstrja jest wedłng jego wiadomości, obowiązana 
w razie niemiecko-rosyjskiej wojny wystawić w 
Galicji armię o 30 dywizjach piechoty i artylerji 
i 10 dywizjach kawalerji. Włochy zaś obowiązane 
są do uzbrojenia armii i floty w razie niemiecko- 
francuskiej wojny i zwrócenia tej siły przeciw 
Francji. 


Z Krakowa otreymaliśmy wczoraj zawiade- 
mienie, że Rosja gromadzi znaczne siły woj- 
skowe, zwłaszcza kawalerji i artylerji, na gra- 
nicy Niemiee w guberniseh Łomżyńskiej i Pło- 
ckiej. Z Berlina i Królewca nadehodzą dzisiaj takie 
same wiadomości, z tym dodatkiem, że Rosja tak- 
Że na anstrjackiej granicy wojska gromadzi, i że 
rosyjskie ministerjam wojny przyjmuje lekarzy i 
farmaceutów na tych samych warunkach, jak 
w czasie wojny tnreekiej. lle jest prawdy w tych 
doniesieniach, trudno dziś ocenić; wszelako 
niepodobna, aby Rosja teraz o wojnie myślała. 


Dzienniki duńskie donoszą, że car powróci 
przez Niemcy, więc tedy możliwe spotkanie 
z cesarzem Wilhelmem byłoby tylko wynikiem 
konieczności. Według innych doniesień, „Sar po- 
wróci morzem na Libawę, więc z pominięciem 
Niemiec, a są też wiadomości, że na połowę listo- | 
pada czynią w zamku w Sztokholmie ogromne 
przygotowania na przyjęcie cara, który tam w po- 
łowie listopada jest spodziewany. 


Cesarz niemiecki ma być tak zdrowym, 
że mn lekarze, pomimo niepogody, pozwolili udać 
się na polowanie do hr. Stollberga w Werninge- 
roda (w górach Harz). 


Ambasador frańtcnski w Berli- 
nie, p. Herbette, zawiadomił temi dniami mini- 
stra Flonrensa, że po powrocie swoim do Berlina 
Znalazł u wszystkich niemieckich mężów stanu 
zarówno przychylne jak sympatyczne przyjęcie. 
Zdaniem jego wszystkie międzynarodowe niesnaski 
pomiędzy obn państwami są na długi czas u8u- 
nięte, 


ko uczyn.ć, byle szanować wrażliwość Francji. 


Wczoraj zebrał się znowu parlament 
francuski. Obeszło się bez demonstracyj prze- 
ciw rządowi. do których dzieuniki radykalne wzy- 
wały. 

i W lzbi posłów zaproponował wczoraj bo- 
napartysta Cuneo d'Ornano komisję z 322 członków 
dla zbadania sprawy Caffarel -Wilson i postawił 
wniosek nagłości, który przyjęty został 379 gło- 
sami przeciw 155, mimo, iż zwalczał go minister 
prezydent Ronrier. 


W Paryżu została podpisaną fraucusko-an- 
gielska konwencja co do neutralizacji kanału 
Snezkiego i co do Nowych Hebryd 
(w Anstrali:). Oba państwa przedłożą ją reszcie 
państw do podpisu — zezwolenie Anstcji, Niemiec 
i Rosji jest prawie pewnem. , ; 

Wycofnjąc swoje posterunki wojskowe z No- 
wych Hebryd i przystając ua to, aby tam policja 
sprawowaną była wspólnie przez angielskie i fran- 
enskie statki wojenne, Fraucja Żadnych nie czyni 
ustępstw, tylko spełnia przyjate w r. 1878 i 1833 
zobowiązania. W sprawie kanału Saezkiego Frau- 


co wnosić można także z oświadczenia hr. 
Herberta Bismarka, który zapewnił reprezentanta | zostali już wszyscy brygadjerzy zamianowani i 
rzeczypospolitej, że Niemcy zdecydowane są WBZYSt- | odchodzą na swoje posady, zaczem się też służba 
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cja odnosi znaczne zwycięztwo, jakoż w Paryżu 
dotyczącą konwencję bardzo przychylnie powitano. 
Anglia zrzeka się wyłącznej hegemonii w Egipcie; 
jest to dowód, że uczyniła to nietylko z powodu 
haniebnych kl-sk militarnych i administracyjuych, 
jakie ponosi od czasu, gdy Egipt zagarnęła, ale 
głównie dlatego, aby wszystkie siły swoje mogla 
każdej chwili skoncentrować w Iudjach. Anglia 
odwołuje z Egiptn jeden pnłk jazdy, i załoga jej 
tamże składać się będzie odtąd tylko z czterech 
batalionów piechoty, dwóch bateryj, jednej kom- 
panii pionierów i kilkn oddziałów wojsk pomo- 
cniczych. 


Niepokoje w Londynie mnożą się. One- 
gdaj wieczór odbyła się w Rotherhite, połndniowo- 
wschodniej dzielnicy Londynn, demonstracja ra- 
dykałów, skierowana przeciw zabranianin po- 
litycznych zgromadzeń i ograniczeniu wolności 
prasy w Irlandji i Anglii. W demonstracji tej 
wzięło udział około 10.000 ludzi, pomimo zabie- 
gów policji. Spokój nie był zakłóconym. 


Onegdaj przybył do Tarynu Crispi 
wraż z resztą ministrów, prócz ministra wojny. 
Ludność hncznie go witała. 

Za przywróceniem Świeckiej władzy 
papieża wejdzie do włoskiego parlamentu petycja, 
która zaopatrzona będzie w kilka milionów pod- 
pisów katolików włoskich. 


Prawosławny syned serbski wniósł, 
aby metropelie belgradzką zamienić w niezależny 
od Careogrodn patrjarchat serbski; tudzież aby 
reszcie synodów prawosławnych przedłożyć kwestję: 
czy nie byłoby właścinem, aby wdowcy księża 
świeccy mogli się po drugi raz żenić. (Według 
kanonów wzchodnich, żenić się mogą po raz drugi, 
ale tracą wtedy prawo spełniania funkcyj kapłań 
skich; p. r. G. N.). Rząd serbski oświadcza się 
przeciw jednemu i drugiemn. 


Vossische Ztg. donosi, że Ejnb han znaj- 
duje się z całą pewnością na ziemi afgańskiej i 


bacząc na polecenie natychmiastowego powrotu. 
Po powrocie tutaj zastał osadzony w areszcie po- 
licyjnym, co go bardzo poniżyło w oczach Tur- 
ków ; Bnłgarzy zaś mówili, że został ukarany za 
swą chciwość. Ostatniemi czasy ludność kiłkn wło- 
Ści, wyłącznie zamieszkałych przez Bułgarów, nie 
chcąc przejść na katolicyzm, a niedoznając jedno- 
cześnie żadnego poparcia ze strony swego ducho- 
wieństwa greckiego, udało się do metropolity 
greckiego z prośbą o przysłanie kapłanów.“ 
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Herat a Rosja i Anglia. 


Zwolna, ale tem silniejszą wrzawę robi ar- 
tykuł słynnego miesięcznika angielskiego Nine- 
teenth Century ( Wiek XIX), z którego by się chy- 
ba okazywało, że nawet już i w wojskn angiel- 
skiem szerzy się dnch bezwzględnie pokojowy i 
łaszenie się o fawory caratu. Autorem artykułu 
jest pułkownik West Ridgenay, przewodniczący 
angielskiej komisji do rozgraniczenia północno za- 
choduiego Afganistann od nowych nabytków ro- 
syjskich w Azji środkowej, która to praca trzy- 
letnia w zeszłym roku skończyła się tem, że Ro- 
sji odstąpiono 818 mil kw. zajętego przez nią 
bezprawnie terytorjum afgańskiego, a w zamian 
za to spnściła Rosja trochę gz pretensyj swoich 
nad górnym Oksusem. Konwencję tę zaraz po za- 
warciu ostro skrytykowano w Anglii, wykaznjąc, 
że Rosja przez nią uie jeno o kilka mil do He- 
rata się przysunęła, ale też uzyskała kawał ziemi, 
która wrychle naprawiona może służyć za spichrz zbo- 
żowy dlaarmii rosyjskiej w pochodzie ka Iudjom. 

Przeciw tym krytykom występował lord Sa- 
lisbary na bankiecie u lorda majora Londynu a 
nawet w momie tronowej, a obecnie pułk. Ridge- 
way, który tymczasem został mianywany sekreta- 
rzem stanu dla spraw irlandzkich, sam chwyta za 
pióro we wspomnianem piśmie, aby bronić swego 
dzieła. 

Twierdzi on najpierw, że to dziecinna mrzon- 
ka, przedstawiać Herat z okręgiam jako punkt 
niezmiernie ważny, jako bramę do ludyj, a glebę 


zbiera stronników swoich celem napadn na Herat. 9°80 jako niezmiernie urodzajną. Tymczasem po- 


Sprawa bułgarska, 


Z Sofii donoszą: Bułgarscy emigranci przy- 
bywają do Serbii, zaopatrzeni w rosyjskie pa- 
szporta., 

W Sistowie, Nikopolu i Tirnowie uwięziono 
około 70 spiskowców. Rosyjska agitacja rozpoczęła 
się nanowo. 

Rząd otrzymał wiadomość, że komitety slo- 
wiańskie w Odessie organiznją zamach na życie 
ks. Ferdynanda, Stambnłowa i Nacewicza. Policja 
jest na tropie indywidnów, które wysiąść miały 
w Warnie, nzbrojone w maszyny piekielne. 


Pogłoski o nieporoznmienin między księciem 
a pułk. Nikoła jewem nie mają podstany. Nikoła- 
jaw nie był nigdy przez księcia mianowany jego 
adjntantem, więc też nominacja cofniętą być nie 
mogła. Przez księcia był Nikołajew mianowany 
brygadjerem w Filipopolu, a przez ministra wojny 
czasowo de służby przy księcin powołany. Obecnie 


Nikołajewa przy księciu skończyła. 


.. Prasa rosyjska z widocznem zaniepokoje- 
niem śledzi rozwoju katolicyzmu między Bułga- 
rami, pojmując, że nie o samą zmianę zapatry- 
wań religijnych, ale także i o zmianę zarad poli- 
tycznych chodzi. W głównym urzędowym Praw. 
Wiestn. znajdujemy następującą korespondencję 
z Adrjauopola : 

„Propaganda katolicka wśród ludności buł- 
garskiej wilajetn adrjanopolskiego w (Rnmelii tn- 
reckiej) wzmaga się z dniem każdym, werbując 
licznych stronników w wioskach bułgarskich. 
Zwierzchnik miejscowego duchowieństwa bulgar- 
garskiego, muetrovolita Eustachy, nietylko nie 
jest wstanie przeciwdziałać powodzenin katoli- 
ków, ale nawet nie ma potrzebnej siły do utrzy- 
mania stanowiska metropolity na należnej wyso- 
kości. Tchórzostwo, połączone z skąpstwem bez 
granic, były przyczyną, że tak wyższe władze tu- 
reckie, jak i Bułgarzy od dawna już stracili dlań 
wszelki szacnuek. Podczas przewrotu z dnia 18. 
września 1854 r. wkrótce po otrzymaniu nomina- 
cji do Adrjanopola, metropolita Eustachy adał się 
do Filipopola, gdzie pozostawał bardzo długo, nie 


cząwszy od wiekn VIII. posiadamy dokładne opi- 
sy Heratn od naocznych świadków, i rzeczą jost 
niezawodną, że terytorjum Heratu swojem własnem 
zbożem 150 do 200 tysięcy wojska obficie wyży- 
wić zdoła. 

Ridgeway twierdzi dalej, że odstąpieny Ro- 
sjanom pas ziemi na półn. zachodzie Heratn jest 
nagą, straszną pustynią — a tymczasem, jak na- 
wet najnowsza mapa rosyjska Zakankazkiego kraju 
(Raddego) dowodzi, piaski kówezą się daleko wy- 
żej, i okolica ta trzema rzekami oblana, oddawna 
słynie jako najżyźniejsza cześć Chorasanu, co też 
członek owej komisji angielskiej, porncznik Yates, 
a na innem miejscu nawet pan Ridgeway przyznał, 
twierdząc, że połnduiowa część odstąpionego Rosja- 
nom obszaru 60 a nawet 80 plon wydaje. 

Sir Ridgeway niema dość wyrazów słodkich 
dla rycerskiego charakteru cara, i zdaniem jego, 
rosyjscy mężowie stann to skm wyskok prawdy, i są 
na tyłe mądrzy, aby kości ani jednego kozaka nie 
narażać dla nzyskania niezdałego na nic Heratu. 
Opowiada nawet, że Rosja nigdy się nie kierowa- 
łn godną chyba tylko warjatów polityką, aby my- 
śleć o zagrażanin Iudjom, A oficerowie rosyjscy 
tak są nmiarkowani i trzeźwi, że o takie zamysły 
posądzać ich absolntnie jest niepodobieństwem. 

Pułkownik Ridgaway był poprzód naczelni- 
kiem wydziału dyplomatycznego w Kalkucie, zna 
przeto dokładnie plany Rosji, i wie niezawodnie, 
że wszyscy wojownicy angielscy w Indjacb, a zwła- 
szcza teraźniejszy wódz naczelny, jenerał Roberts, 
naglą do nderzenia ma Rosję w Azji środkowej. 
I jeżeli mniemał, że się swoim artykułem przy- 
służy oportunistyczuej polityce lorda Salisbu- 
ry, to się grobo omylił w Anglii bowiem dzi- 
siaj tem bardziej są przekonani o grożącem od 
Rosji uiebezpieczeństwie, i jeżeli nawet optymiści 
ze szkoły Gladstona niebezpieczeństwo to dopiero 
na później przewidują, to w kołach rządu indyj- 
skiego nikt się nie łndzi, i wiedzą tam, że starcie 
owszem się zbliża. S 

Rosja zresztą wcale się nie nkrywa ze swemi 
zamiarami. Nietylko że utrzymuje u siebie mnzuł- 
mańskich i budystowskicb pretendentów do tro- 
nów iudyjskich ; nietylko że po całym Afganista- 
nie rozsnuła sieć swoich ajeutów, że bardzo 
dobrze wiedziała i wie o ruchach Ejuba ckana, 
o których, jak się okazało, Auglicy nic nie wie- 
dzą — ale cóż znaczy owa 1352 wiorst długa ko- 
lej od wschodnich brzegów morza Kaspijskiego do 
Samarkandu, której część po rzekę Oksns jnż jest 
gotowa i do ruchn oddana, reszta zaś, do Samar- 
kandu jest w robocie? Prace ziemne są na różnych 
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punktach poczęte, z Niżnego Nowogrodu wysłano 
250 nowych wagonów, i Anglia ani się opatrzy, 
gdy nagle Aszkabad i Merw w ogniska rosyjskiej 
administracji wojskowej przeobrażone będą, i Merw, 
jako stolica za czasów Sassanidów i pierwszych 
chalifów „królową świata“ zwany, bardzo rychło 
w królowę Azji rosyjskiej się zamieni, 

l te nadludzkie wysilenia, te olbrzymie eb- 
ciążenia skarbu rosyjskiego miałyżby tylko ua 
celn zajecie kawałn jałowego stepu, a niezagarnięcie 
Heratn i dalszy pochód kn Indjom drogami przez 
tylu zdobywców wskazanemi ?... Jobn Bull nie rad 
sięga do kalety, i do czasu nikogo tak łatwo tn- 
manić nie możua, jak jego, ale co do Indyj ma 
on oczy otwarte, i artyknł pułk. Ridgewaja nwa- 
żać można za nowy tylko okaz ekscentryczności 
brytańskiej. 
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Z martyrologii unitów. 


Z Grodziska, w powiecie sokołowskim, na 
Podlasin, otrzymał Dziennik Poenański obszerną 
korespoudencję, charakteryzującą niezinienuy sy- 
stem prześladowań rosyjskich. 

Oto co pisze korespondent: 

„Do parafii naszej należy z górą 1000 Uni- 
tów, których rząd prześladuje od 1367 rokn. Mi- 
mo, że niektórzy z nieh wskutek prześladowania 
zdecydowali się na pozorne przyjeci> prawosławia, 
nie nczęszczają oni do cerkwi. Z całej byBiącznej 
Indności do cerkwi uczęszcza tylko cztery osoby. 
Pop jednakże pobiera od rządn pensję. a parafia- 
nie zmaszeni są utrzymywać cerkiew, do której 
nie chodzą i cmentarz, na utrzymanie i opodatko- 
wanie którega na mieszkańców parafii naznaczo- 
no dość znaczną sumę. 

Jest to jedna z parafii, która wskntex prze- 
śladowań nader znbożała. Według notatek naszych 
od 1867 roku Unici trzech wiosek, składających 
parafię grodziską, zapłacili kontrybucji z górą 68 
tysięcy rubli. Po wysłanin kilkn Unitów w 1875 
roku na wygnanie do gubernii chersońskiej, reszta, 
chociaż oficjalnie należy do prawosławia, dzieci 
nie chrzciła i nmarłych grzebała sama, śluby od- 
bywały się za granicą, a sprzęty kościelne po 
obrócenin kościoła na cerkiew, przechowywały się 
u jednego z Unitów. Wszystko to wskazuje z ja- 
ką to wytrwałością lnd opierał się wprowadzeniu 
prawosławia i że chociaż pod grozą bicia, więzie- 
nia, zsyłek, przechodził na prawosławie, w sercn 
chował wiarę ojców. Można więc wyobrazić sobie 
radość tych prawdziwych męczenników, gdy przed 
trzema laty trzech księży, a mianowicie ks. Si- 
korski z Łowicza, Kamednła z Bielan i jeden ks. 
ze zgromadzenia misjonarzy z Lnblina, przybyli do 
parafii grodziskiej dla udzielenia sakrameniu chrztu. 
W parafii było kilkku włościan, którzy nłatwiali 
stosnnki ze wzmiankowanymi księżmi. Było to 
rzeczą konieczną. gdyż przy szpiegostwie i czujno- 
ści policji łatwo można było wpaść w pułapkę. 

Do Grodziska a następuie Hołowienki wkrót- 
ce rzeczywiście przybył pewien jegomość; był to 
jak się później okazało, osławiony Mirosław Do- 
| brjańskij. Starał się on zawiązać stosunki z Uni- 
|tami, zapewniał ich, że z nimi współczuje, wypy- 
tywał o stosunki miejscowe i przyrzekł swą po- 
moc. Unici w rozmowie byli nader eględni. Wpra- 
wdzie mówili mu, że do cerkwi nie uczęszczają i 
w wierze ojców swych trwają, lecz aui o księżach, 
którzy chrzcą dzieci, ani o włościanach, „matwia- 
jących stosnnki z księżmi, nie wspominali. Do ni- 
czego też nie doprowadziło go i badanie dzieci. 

Dowiedział się tylko, Że chrzcą u księży na- 
wet dorosłych, mających po lat ośmnaście, lecz 
nazwisk księży, o co najbardziej szło. nie wy- 
mienieno. Misja szpiega Dobrjańskiego do niczego 
nie dvprowadziła, była chybioną. I bardzo hyć 
może, iż rząd nigdy nie dowiedziałby się ani na 
zwisk księży, ani włościan, ułatwiających stosunki 
z nimi, gdyby nie następujące zdarzenie. We wsi 
Hołowience mieszkał nnita Dmytro Matwiejczuk 
z synem Janem. Chociaż ndawał on gorliwego 
unite i wiedział o wszystkiem, co się dzieje w pa- 
rafii, sąsiad jego Jau Klimcznk od pewnego czasu 
zaczął go podejrzywać. 

Fakta dowiodły, Łe podejrzenia były nza- 
saduione. Matwijecznk z synem czy przez niechęć 
do Klimcznka, czy też jak iuui utrzymują, dla- 
tego, by skorzystać z asekuracyjnej sumy (rozli- 
czał, że spłonie jego zboże í budynki zaaseknro- 
rowane), nie wzbudziwszy podejrzenia, podpalił 
stodołę swego sąsiada. Śledztwo wykazało, że 
sprawcą niewątpliwym pożaru był Matwijczuk. 
Dowody były tak oczywiste, że we wsi uie ma 
ani jednego mieszkańca, który nie byłby przeko- 
uany o winie Matwijczuka — przekonanie to po- 
dzielały i władze sądowe. Matwijczukowi zagra- 
żała Syberja. Wówczas decjdnje się on nietylko 


Wystawa sztuki polskiej 


w Krakowie. 


(Ciąg dalszy). 


Dział portretów na wystawie krakowskiej był 
bogatym i świetnym. 4 m 

Najwięcej uwagi zwrócił na siebie portret 
. Anny Bilińskiej, przedstawiający samą artystkę. 
esto uczennica takich mistrzów jak Gerson, 
Tony Robert, Flenry i Bouguereau 1 przynosi im 
zaszczyt, cboć dopiero wystawa paryska 1885 r. 
zwróciła na nią zasłużoną uwagę. W salonie pa- 
ryskim przyznano joj trzeci medal złoty, toż sa- 
mo na wystawie krakowskiej spotkał ją dyplom 
honorowy. i , 

Portret panny Bilińskiej odznacza się prze- 
dewszystkiem naturalnym, niewymuszonym ukła- 
dem. Postać jej wychyla się formalnie z ram 
obrazu. Koloryt spokojny a silny, choć nie świe- 
tny, modełowanie wzorowe, w rysunku wszystkich 
szczegółów sumienność bez trwożliwej pedanterji, 
wiele smakn i szlachetnej skromności w dobraniu 
akcesorjów i tła ohrazn. Życie schwycone na go- 
rącym uczynku, takie jak jest, bez pochlebstwa 
i przesady, a wydobycie i podniesienie wyrazn 


dnchowego — oto poważne zalety portretu p. Bi- 
lińskiej, zalety, pożądane w każdym portrecie. 
lnnym portrecistą, który od kilkunastu jnż 
lat cieszy się wielką wziętością, jest Leopold Ho- 
rowitz. Wystawa krakowska liczyła oś jego por- 
tretów, a wsrystkie wielkiej wartości. Chwytauie 
podobieństwa rysów i cbarakteru malowanej oso- 
J, bez uciekania się do środków nadzwyczajnych, 
bez brawury, polującej na sztnezki kolorystyczne, 
to znamiouuje poważny sposób malowania p. Ho- 
Towitza. Pociąga to za sobą pewną mdłość w kar- 
nacji ciała, którą jednak wynagradzają Ścisłość 
rysunkn, staranność modelowania i sumienu.ść 
w traktowanin wszystkich szczegółów. 

W osobnej salce zebrane były znane por- 


trety marszałków. Że między niemi celnje hr. W. 


Dzieduszycki, malowany przez Rodakowskiego, po- 
mimo, że jest tam i Matejko i Siemiradzki, to 


wszyscy wiedzą. Tyle powagi i szlachetności po- 
Jecia, taką wprawę i pewność bəs poświęcenia 
prawdy dla elegancji kolorystycznej, znajdujemy 
zawsze u Rodakowskiego. Powinni się na niego 
zapatrywać młodsi, np. Pochwalski, talent bardzo 
wybitny, lecz obchodzący się lekko ze sztuką. Nie 
dość wyrobionej techniki i świetności kolorytu, 
trzeba jeszcze sumiennego obserwowania natury 
we wszystkich szczegółach, ażeby się nie dopn- 
szczać takich zaniedbań, jakie zresztą w wyboruym 
pertrecia rektora Teichmana spotykamy. 
Niezwykły efekt, tak w świetle dzienuem, 


jak i przy oświetleniu elektrycznem, wywołał por- 
tret panny G. przez Macbniewicza, 

Przedstawia on postać uiemal całą, w natu- 
ralnej wielkości poniżej kolan, w ruchu pełnym 
swobody i natnralności, a tem szczególny, że 
artysta wymalował osobę portretowaną w białej 
snkni z koronkami na białem tle. Tylko więc snb- 
telnością kolorystyczną wydobył plastykę i oder- 
wał postać od tła, co mu się w znpełności udało. 

Wielce charakterystycznym jest również por- 
tret kobiecy Merwarta. 

Portret Ajdukiewicza, przedstawiający bar- 
dzo sympatycznie a prawdziwie Helenę Modrze- 
jewska, to stary znajomy z Muzeum narodowego; 
toż samo „Typ mieszczanina* najświetniejsza mo- 
że kreacja portretowa nieodżałowanej pamięci 
Grabowskiego i portret Grocholskiego, malowany 
przez Leopolskiego, 

Wiele zalet przypisać naleźy portretom Mar- 
celego Harasimowicza, Krajewskiego, Reychana 
Stanisława i Sztenela. 


| W akwarelli wiedzie rej zawsze Świetny i 
niepobity dotychczas przez młodsze siły Jnliusz 
Kossak. Zajął on swemi pracami wiele miejsca 
na ścianach wystawy i okazale je przyozdobił. 
„Rewera Potocki,* „Banderja Krakusów,* „Ksią- 
żęta Sangnszkowie,* „Stado na Podolu*, „Koń 


na przyjęcie prawosławia, lecz denuncjuje księży 
udzielających sakramentn chrztu i włościan nła- 
twiających stosunki z nimi, a mianowicie Jana 
Kiimczuka, Michała Lewcznka, Piotra Kaczko, 
Emiliana Hawryluka, Jakóba i Stanisława Ha- 
wryluka, Józefa Grodziskiego, Piotra Małyskę i 
Władysławę Scisławską. Nazajutrz zjechał naczel- 
nik z żandarmami, lecz unici nie wpuścili go do 
wsi, tak że dopiero za drugą razą uwięzili wszy- 
stkich wzmiankowanych unitów a także i księży 
i odwieźli ich do cytadeli w Warszawie. U Klim- 
czuka odbywały się dwukrotnie ścisłe rewizje, 
podezas których jednakże nie nie znaleziono kom- 
promitującego. Sledztwo wykazało, że w parafii 
grodziskiej ochrzcono do 200 dzieci i zawarto 
około 100 ślubów. W ogóle na Podlasiu księża 


ochrzeili 5000 dzieci, liczba zaś ślubów docho- 
dzi 3000. 


Jan Klimcznk sześć tygodni przebywał u 
Dobrjańskiego w kuchni. Parę razy w tygodniu 
osadzano go w cytadeli. Gdy pierwszy raz przy- 
wieziono go, ksiądz Sikorski, zwróciwszy się do 
Dobrjańskiego powiada: „Co Klimczuk winien? 
W parafiii były dzieci niechrzcone od 18 lat, gdy 
im przywieźli księdza, ochrzcili je. Oto cała ich 
wina*, Klimezuk tłumaczył się w taki sposób: 
„Proszę pana naczelnika, przyszli do nas jacyś lu- 
dzie nieznajomi i zapytnją, czy są dzieci do 
ochizcenia. Od lat 18 u nas dzieci nie chrzcą, 
więc są. Wkrótce przywieźli nam księdza, u któ- 
rego ochrzceiliśmy dzieci.“ Ksiądz Sikorski dodał: 
„Janie, uie zapieraj się, niech wie cały świat, co 
zrobiliśmy dobrego.“ Klimczuka odwiezioao do Do- 
brjańskiego, dokąd sprowadzono jakiegoś księdza. 
Ksiądz zapytaje go: Czy przywoził księdza, na co 
otrzymał odpowiedź: Zkąd mogłem przywozić 
księdza ? Księdza nam przywieźli, dzieci echrzci- 
liśmy, bo na to ed dawna czekamy. Na zapytanie, 
czy dzieci ochrzcili jak należy z zachowaniem 
wszelkich przepisów, ksiądz dodał, że należy im 
ndzielić sakramentn bierzmowania. Nasze dzieci — 
odpowiada Klmezuk — są bierzmowabe przy 
chrzcie. Wówczas ksiądz zwróciwszy się do Do- 
brjańskiego, powiada; Rząd utrzymuje, że unitów 
chrzcą księża łacińscy. Dzieci jednakże przy chrzcie 
bierzmują; są to widocznie księża nniccy. Źwró- 
ciwuzy się do Klimczuka, powiada: Radzę wam, 
idźcie z tym panem do cerkwi i tam się wyspo- 
wiadajcie a uwolnią was. Propozycja podobna ze 
strony księdza katolickiego wywarła na Klimczu- 
ku wrażenie przygnębiające. Czas jakiś nie był 
w stanie przemówić ani słowa. Nareszcie twarz 
jego oblekła się ramieńcem i patrząc wprost i 
nporczywie księdzu w oczy, rzekł: „Proszę ojca 
duchownego, komu mam wierzyć i kogo słuchać, 
czy sumienia własnego, czy księdza? Sumienie 
mówi mi, że księdza nsłuchać nie mogę. Do cerkwi 
nie pójdę. Odmawiam stanowczo.“ 


Ksiądz zmięszawszy się, odpowiedział: „Nie 
wiem, moi kochani, co wy myślicie.* Użycie księ- 
dza za narzędzie do zmnszenia Unity przyjęcia 
prawosławia, nie odniosło skutku. Nazajutrz rano 
Dobrjański zawezwał do siebie Klimcznka i roz- 
poczęła się między nimi następująca charakte- 
rystyczna rozmowa. Dobrjański: „Czy chcesz, by 
cie natychmiast puszczono do domu. Masz do wy- 
boru dwie drogi: jeżeli przyjmiesz prawosławie, 
zostaniesz nwolniony; jeżeli zaś będziesz trwał 
w nporze, wyślą cię na Syberję. Co wolisz: Sybe- 
rje czy prawosławie?* Klimczuk odpowiedział: 
„Wolę do śmierci Syberję, niź prawosławie.* Do- 
brjański: „Za spalenie się zaasekurowanych bu- 
dynków i zboża, należy ci się 500 rubli. Pienią- 
dze te zostały już wysłane. Jeżeli chcesz, by ci 
je wypłacono, przyjmij prawosławie.“ Klimczak: 
„Niech się dzieje wola Boża, prawosławia przyjąć 
nie mogę.* Dobrjański: „To wola moja, nie Bo- 
ska: Wiedz, że mogę cie powiesić, lecz mogę i 
uwolnić“ Klimczuk: „Jestem w ręku waszym, 
Możecie robić, co się wam podoba.“ Dobrjański: 
„Przepadną pieniądze i będziesz zgubiony.“ Klim- 
czuk: „Przepadną doczesnie, lecz dnszy mej nie 
oddam na potępienie wieczne.“ Po tej odpowiedzi 
Dobrjański wypchnął Unitę za drzwi. Po kilku 
tygodniach Klimcznka puszczono do domu. Przed 
odejściem Klimczuk pytał Dobrjańskiego: „Za co 
ich rząd prześladnje.* „Nie jest te wolą rządu — 
opowiedział Dobrjański — lecz synodu i moją. 
Ruszaj do domn, namyśl się. Jeżeli sa dwa tygo- 
dnie uie przyjmiesz prawosławia, wracaj napowrót 
do Warszawy.* Do Warszawy Uuita nie wracał. 
Upłynęło sporo czasu. Zdawało się, że dadzą ma 
wreszcie spokój, Stało się inaczej. Pewnego dnia 
zajechał do MHołowienki wójt i sołtys i zabrał 
ze sobą Klimczuka do Sokołowa. Tam naczelnik 
powiutn odczytał mu, że zrozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych w ciągu dwóch lat nie wolno 
mu mieszkać w obrębie Królestwa Polskiego za 
to, że źle ię prowadzi, buatuje lud i ałatwia sto- 


hetmański*, „Tnbaj Bej“, „Stado Mohortowe*, 
„Kafarek*, „Paui Pupardowa*, „Mohort w Straż- 
nicy“, „Tabun krymski*, „Powozik babuni“ — 
oto litama Kossakowskich akwarel z wystawy. 
Wiele z tych utworów jest już dawno zna- 
nych i nie jedną pochwałę wypisauo za nie arty- 
ście. Tn jednak, gdy je zebrano razem, stały się 
istnym pomnikiem sławy dla Kossaka Malowanie 
koni tak, jak ich mkt nie potrafi malować, jędrna 
charakterystyka ludzi i rumaków, ruch, podpatrzo- 
ny na gorącym uczynkn, ogień i mistrzowska lek- 
kość, z jaką traktuje i drobne szkicę i większe 


kompozycje — wszystko to są zalety, które Ju- 
linszowi Kossakowi wyrobiły  zasinżenie imię 
pierwszego akwarelisty. Są niew.tpliwie lepsi od 


niego koloryści, którzy wydobywają wiekszą siłę 
tonów i wybitniejszą plastykę, lesz nie mają za to 
tej przejrzystości i lekkosci jaka jest Kossakowi 
właściwa. 

Miejsce już dziś bardzo wybitne między 
akwarelistami zajął Julian Fałat. Dwie sceny z 
polowania, obrazek charakterystyczny „Weglarze“ 
i „Żmnudzinka* zalecają go bardzo dobrze. W tej 
ostatniej, gdzie postać kobiecą przedstawił akwa- 
relą w rozmiarach naturalnych, wydobył artysta 
nadzwyczaj siłę koloru i głębokość cieni. 

P. Michał Sozański wystawił dziesięć chara- 
kterystycznych tysów swojskich i obcych, oraz 
portret Kraszewskiego. Technika jego odznacza 
się lekkością i elegancją; w kolorze ubiega się 
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artysta zwycięzko, aby wydobyć siłę a uniknąć 
jaskrawości. 

Akwarele Franciszka Tepy, podobnie jak 
Kossakowskie, nie potrzebują jnżł ani wspomnień, 
ani pochwał, bo przemawia za niemi artystyczna 
przeszłość ich twórcy. Takich gazdów i mołodyc, 
wójtów i cyganek, takiego ciepła Wschodu w a- 
kwareli nie spotykamy nigdzie indziej. Zuany od- 
dawna nortret ojea artysty, wykonany ze ścisło- 
Ścią i pracowitością benedyktyńską, jest jedynym 
w swoim rodzajn. Można go sto razy widzieć i 
zawsze doń powracać, bo nietylko potężną swą 
technikę, ale cały skarb nczncia wlał syn-artysta 
w ten karton. 

Wyborna scena ludowa. przedstawiająca chło- 
paków wiejskich, idących wśród zimy „po kolę: 
dzie“, narysowana dzielnie przez Michała Pocieshę, 
portret pastelowy panny A. Bilińskiej, efektowne 
portrety i stndja częścią pastelowe, częścią akwa- 
relowe Reyznera Mieczysława, rysunki z pomni- 
ków Krakowa, wykonane z niesłychaną sumienno= 
ścią przez Maksymiliana Cerchę, nakoniec archi- 
tektomiczne akwarele Alfreda Kamienobrodzkiego 
zamykeją ten dział sztuki, 
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gunki z księżmi. Do wyboru jako miejsce pobytu, | 
zostawia mu gubernie: grodzieóską, chersońską, 
podolską i orenburgską — i w końcn raz jeszcze 
zapytuje: co woli, prawosławie, czy wygnanie. Po 
otrzymaniu odpowiedzi, że woli nawet Syberję — 
naczelnik zapytuje, w jakiem mieście żąda zamie- 
szkać podczas dwuletniego wyguania. Na miejsce 
wygnania Klimczuk wybrał Odesę, dokąd przybył 
przy końen lipca.. W Odesie nie ma on żadnego 
zajęcia, gdyż z paszportem, w którym powiedziano 
głucho, bez wymienienia przyczyny, że Klimczuk 
skazany został z rozporządzenia ministra na dwu- 
letnie wygnanie, trudno znaleść miejsce. Naczelnik 
oznajmił Klimcznkowi, że odwiozą go do Odesy 
z żandarmem — koszta podróży i utrzymania 
wrócisz rządowi, zakonkludował naczelnik powiatu. 

Klimczuk zapytał czy nie pozwolą mu ndać 
się do Odessy bez żandarma, na własny koszt. 
Klimcznka ruszczono do domu i pozwolono mu 
wyjechać do Odessy bez asystencji żandarmą. Na- 
zajutrz jednakże do jego mieszkania przybyli wójt 
i strażnicy na trzech furmankach, zabrali go i 
zawieźli do powiatowego miasta, a ztamłąd, stoso- 
wnie do rozkazu paczelnika, do najbliższej stacji 
kolejowej, gdzie sam wójt wsadził go do wagonu 
i polecił opiece konduktora i Żandarma. 

Na Podlasin Klimczuk pozostawił żonę i 
czworo dzieci. 

Lewkowicz skazany został do gubernii no- 
wogrodzkiej, Piotr Raczko w cytadeli oświadczył, 
że przyjmie prawosławie. Zaprowadzono go do 
cerkwi. W drodze udało mu się umknąć do domu 
zkąd szczęśliwie dostał się za granicę. 

Emilian Stawryszek uciekł za granicę. Jego 
żonę z trejgiem dzieci zesłano do gubernii oren- 
burgskiej, za to, że nie doniosła na męza (Sta- 
wryszek w roku 1875 wysłany był do gnbernii 
chersońskiej, zkąd uciekł ua Podlasie.) Piotr Ma- 
łyska oznajmił, że przyjmie prawosławie, lecz do- 
piero w Kijowie i dla tego zostawili go w spokoju. 

Z Podlasia co roku wysyłają do kijowskiej 
Ławry kilku unitów, którzy albo nrzyjęli prawo- 
sławie, albo żądaja przyjęcia. Otóż Małyszka o- 
Świadezył, że w Brześciu będzie oczekiwał na tych, 
którzy wyruszą do Kijowa. Z Brześcia zamiast do 
Kijowa udał się za granicę. Co się stało z księżmi, 
Grodziskim i Scisławską nie wiemy. Prawdopodo- 
bnie zostali zesłani, lub dotychczas zostają w ey- 
tadeli warszawskiej. Podczas rewizji w Hołowiem 
u jednego z unitów znaleziono relikwie, trzy or- 
naty i obrusy. — Wszystko to zagrabił Do- 
brjańskij. hę def i 

W całej sprawie, którą opowiedzieliśmy z jak 
największą dokładnością, uderza nikczemue postę- 
powanie rządn i jego urzędników. Wysoki urzę- 
dnik Dobrjańskij występuje w roli zwykłego szpie- 
ga. Przebiera się, bada unitów, nawet dzieci, roz- 
czula się nad ich nieszczęśliwem położeniem, obie- 
cuje im złote góry i nastepnie przyjeżdża z żan- 
darmami i aresztnje ich. Podpalaczowi Matwijczu- 
kowi, po oświadczenin, że przyjmie prawosławie 
iza denancjonowanie swych współwyznawców, prze- 
baczają. Sprowadzają do Klimcznka w Warszawie 
księdza, który namawia go, by przyjął prawosła- 
wie. Dobrjańskij wreszcie oświadcza, że prześla- 
dowanie unitów, to nie wola rządu, lecz jego i 
synodu. n 

Czy postępowanie podobne ajentów rządo- 
wych i ich popleczników nie kompromitnje rządu, 
nie zachwiewa jego powagi, nie odstręcza Słowian, 
nie jest wręcz przeciwne interesom państwa sło- 
wiańskiego, za jakie uchodzić pragnie Rosja — 
rozstrzygnięcie tych kwestji pozostawiamy społe- 
czeństwn rosyjskiemu i prasie rosyjskiej. 


Komisja krajowa 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego. 
(Sprawozdanie z posiedzeń z d, 22.—24 października). 


W sobotę d. 22. bm. rozpoczęły się obrady 
komisji krajowej dla spraw przewysłu domowego 
i rękodzielniczego i zajęły pięć posiedzeń, z któ- 
rych każde trwało okolo czterech godzin. Przewo- 
dniczył marszałek krajowy hr. Tarnowski; 
obecni członkowie komisji pp Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki, Władysław Fedorowicz, 
dr. Faustyn Jakubowski, Karol hr. Lan cko- 
roński, August Schellenberg, dr. Józef 
W ereszczyński i Ludwik Wierzbicki. 

W rozprawach dotyczących krajowego fuadu- 
szn przemysłowego, t. j. kredytn na cele przemy- 
słowa, bierze udział w imieniu banku krajowego, 
który tym funduszem administruje, dr. Alfred 
Zgórski. Nadto uchwaliła komisja zaprosić na 
to posiedzenie ks. Michała Czaczkowskiego, 
kierownika warstatów naukowych : kołodziejskiego 
i garncarskiego w Tonstem na Podoln, tndzież in- 
żyniera Krzenua, dyrektora krajowej keramicznej 
stacji doświadczalnej. 

Zapadły następujące uchwały: 

1. Gdy rząd wystosował do Wydziałn krajo- 
wego oświadczenie, iż gotów wspierać z funduszów | 
państwowych uzupełniające szkoły przemysłowe w 
Galicji (wieczorne szkoły dla terminatorów) jeżeli 
zostaną zorganizowane w ten sposób, ażeby odpo- 
wiadały przepisom rozporządzenia ministerstwa 
oświaty z dnia 24. lutego 1883, obowiązującego 
dla całego państwa z wyjątkiem Doluej Austrji, 
co do ustroju przemysłowych szkół uzupełniają- 
cych (gewerbliche Fortbildungsschulen), i wezwał 
Wydział krajowy, ażeby wskazał mu szkoły, od- 
posiadające temu wuruukowi, przeto zażąlał Wy- 
dział krajowy objawieuia w tej mierze opinii ze 
strony komisji przemysłowej. 

Przedmiot ten wnika głęboko w ustrój szkol- 
nictwa przemysłowego, jak on dotychczas z nader 
ograniczonym udziałem rzadn, i prza ważnie kosztem 
kraja, samodłzielnia rozwijał sia. Dlatego rozwi- 
nęta się ua tem tle obszerna dyskusja, zmierzają- | 
ca do wyświecenia, o ile postawione przez rząd | 
warunki subwencjonowania szkół przem. wieczor | 
nych, alterowałyby ich dotychczasowy ustrój i to! 
w sposób, nieodpowiadający właściwościom na- 
szych stosunków. Wynikiem rozprawy jest nastę- 
pująca uchwała : 

I. Komisja krajona dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielūicz-go przyjmuje ogólne 
zasady, wypowiedziane w rozporządzenia mini- 
sterstwa oświecenia z dnia 24, lutego 1988. |. 3674 
dotyczącem urządzenia szkół przemysłowych przy- 
gotowawczych, jednak zastrzega sobie wypowie- 
dzenie zdania 0 potrzebie zmiany w zastosowaniu 
przepisów powyższego rozporządzenia ministerja]- | 
nego w poszczegółuych wypadkach — odpowiednio 
do potrzeb i stosunków miejscowych każdej szkoły. 

II. Plan naukowy i urządzenie każdej ezko- | 
ły przemysłowej winien być przedłożony przed! 
zatwierdzeniem ze strony ministerstwa, komisji | 
krajowej dla spraw przemysłu domowego i ręko- | 
Gmtemiczego, do wyrażenia opinii. 

IIL Wezwać należy zarządy szkół przemy- ! 
stowych : a) ażehy zreorganizowały te szkoły sto- 
gownie do przepisów powołanego roz orządzenia 
ministerjalnego, o ile to dotąd uie nastąpito, a 
w razie, jeżeli stosunki której szkoły wymagają 


inaego urządzenia, aby tę potrzebę uzasadniły, 
tudzież plan nauki i urządzenia komisji krajowej 
do dania opinii i przedłożenia ministerstwu celem 
uzyskania zatwierdzenia nadesłały ; b) aby tejże 
komisji przedłożyły prośbę o subwencję rządową 
popartą sprawozdaniem o planie nauki, o urządze- 
niu i frekwencji — a komisja krajowa dla spraw 
przemysłu dom. i rękodziałniczego przedłoży je 
ministerstwu oświecenia, celem uzyskania subwen- 
cji dla nich. 

IV. Wezwać nałoży władze gminne tych 
miast, w których są warunki do założenia szkół 
przemysłowych dla terminatorów, by takie szkoły 
jak najrychlej założyły, i stosownie do przepisów 
rozporządzenia na wstępie powołanego urządziły, 
lab potrzebę odmiennego urządzenia nuzasadniły, 
ułożony plan uauki i dozoru komisji krajowej dla 
spraw przemysłu do zaopiniowania, eelem uzyska- 
nia zatwierd/enia przez ministerstwe, przedłożyły. 

V. Podkomitet komisji krajowej dla spraw 
przemysłu dom. i rękodz. wybrany dla tej sprawy 
powyższe uchwały wykoua. 

W skład tego polkomitetu wchodzą pp. dr. 
Józef Wereszczyński, L. Wierzbicki i Włodzi- 
mierz br. Dzieduszycki, którego w razie nieo- 
becności zastępować ma p. Schellenberg. 

2. W grudnin r. z. komisja przedłożyła Wy- 
działowi krajowemn wniosek względem wyjedna- 
nia u rządu zasiłków ua nrządzenie kursów wę- 
drownych dla tkactwa w Muszynie, Rabce i Ko- 
marnie, dla hafciarstwa i koronkarstwa w Mako- 
wie i w Bobowej, a w Glińskn dlą garncarstwa. 
Wydział krajowy zażądał ściślejszego określenia 
organizacji, tndzież kosztów urządzenia tych kur- 
sów wędrownych. Ponieważ takie wyjaśnienia mo- 
głyby być udzielone tylko na podstawie układów 
ze stronami, przeto uchwaliła komisja upraszać 
Wydział krajowy, iżby zaciągnął n rządu infor- 
macyj, czy i o ile możnaby liczyć na pomoc zə 
skarbu państwa na ten cel, ażeby uzyskać pod- 
stawe do owych układów z gminami i powiatami, 
jak niemniej także do ułożenia normy subwen- 
cjonowania fachowych kursów wędrownych z fun- 
duszu krajowego. 

3. Uchwalono zaproponować do stabilizacji 
p. Józefę Neużilową na posadzie kierowniczki kra- 
jowej szkoły koronkarskiej w Zakopanem. tudzież 
p. Maksymiliana Czyrniańskiego na posadzie kie- 
rowuika szkoły fachowej dla bednarstwa i koło- 
dziejstwa w Kamionca Strumiłowej. 

4. Wskutek podania Wydziałn Rady powia- 
towej w Nisku o zasiłek stały dla szkółki koszy- 
karskiej w Ulanowie, zapadła uchwała, ażeby dla 
tej szkoły udzielić na rok 1887 subwencję w kwo- 
gia złr. 200. Co się zaś tyczy zasiłków na przy- 
szłość, mają być oznaczone warunki subwencjono- 
waniu z fundnsza krajowego, na podstawie dokła- 
dniejszego zbadania stosunków zakładu. 

5 Z powodu nadzwyczajaego wzmagania się 
frekwencji uczniów w utworzonej w tym roku szko- 
le tkackiej w Krośnie, uchwalono pemnożyć tam 
liczbę warstatów o 10, i na ten cel wstawić w bn- 
dżet na r. 1888 772 złr. w. a. 

6. Z dotacji wyznaczanej w budżecie krajo- 
wym na bezzwrotne zasiłki na cele popierania 
przemysłu w kraju, uchwalono używać rocznie po 
500 zir. na nagrody konkursowa za wykonr”wane 
w kraju wyroby rękodzielnicze, odznaczające się 
gustem wytwornym lub doskonałą techniką. 

4. Uchwalono projekt wydatków z fnnduszu 
krajowego na rok 1888. na cele przemysłowe 
(rubr. XVI. budżetu krajowego), w tej samej mniej 
więcej wysokości, jak sejm nchwalił na rok 1887, 
tj. około 95.000 zł. Jako nowe pozycje wchodzą: 
a) Zwiekszenie zasiłku dla przemysłowej szkoły 
uzupełniającej (wieczornej) w Drohobyczn na kurs 
górniczy; b) dla takiejże szkoły w Jarosławiu, na 
kurs malarstwa pokojowego; c) dla szkół wieczor- 
nych w Drobebyczu, Kołomyi, Nowym Sączu i Sta- 
nisławowie, wyznaczono zasiłki na zaopatrzenie 
ich w środki naukowe; d) dla szkoły bednarstwa 
i kołodziejstwa w Kamionce stramiłowej, wyzna- 
czono pewną kwotę ma zakupno zapasów 20- 
laza dla kuźni szkolnej; e) dla warstatu koło- 
dziejskiego w Toustem, wyznaczono dotację na u- 
trzymanie kuźni do kucia wozów; f) podwyższono 
cokolwiek kwotę na stypendja przemysłowe itd. 

Jako now), uzyskać mają stałe miejsce w bu- 
dżecie krajowym nastepujące zakłady: a) Warstat 
wzorowy dla stolarstwa i wyrobu zabawek dre- 
wnianych w Żywcu; b) szkoła garncarska w Po- 
rębie, w powiecie chrzanowskim; cy szkoły tka- 
ckie w Horodence, Krośnie, Łańeucie i Wilamo- 
wicach (powiat bialski); d) szkoła koronkarska 
w Muszynie — a wreszcie wchodzi już w budżet 
państwowa, lecz subwencjonowana z funduszów 
krajowych, fachowa szkoła Ślnsarska w Śniątni- 
kach górnych. 

Dla popierania robót kobiecych, uchwalono 
podwyższyć zasiłek dla szkoły utrzymywanej przez 
Towarzystwo pracy kobiet we Lwowie, tndzież 
dla elementarnych szkół dla dziewcząt w Kra- 
kowie. 

Dla krajowej keramicznej staeji doświadczal- 
nej w szkole politechnicznej we Lwowie, ma być 
wyzuaczoną © połowę mniejsza dotacja na rok 
przyszły, gdy odpadną pokryte już koszta jej nrzą- 
dzenia. 

Dotacja dla krajowego funduszu przemysło- 
wego (30.000 zł.) i na bezzwrotne zasiłki na cele 
przemysłowe, pozostaje niezmienioną. 


(Dok. nast.) 


Głos posła Struszkiewicza. 


P. Władysław Sruszkiewicz. wybrany 
wczoraj posłem do Rady państwa z okręgu wię- 
szych pesiadłości Tarnów-Dąbrowa-Mielec-Pilzno, 
rozwinął przed wyboreami w swem wyznaniu wia- 
ry poglądy ua stanowisko nasze w Radzie pań- 
stwa i obowiązki posła. Z mowy tej, jako chara- 
kteryzującej pewien zwrot, dokonywający się już 
w Kole polskiem w Wiedniu, podajemy tu naj- 
ważniejszy ustęp: 

„Bezpośrednie wybory do Rady państwa, na 
które, tak z powodów konieczności jak też uzua- 
jąc słnszność twierdzenia les absents ont tort, zgo- 
dziliśmy się, mojem zdaniem rozpoczęły właściwy 
bieg rzeczy w naszym ustroju parlamentarnym, 
i jeżeli zdaniem wielu, a niedawno jeden Z wy- 
bitnych posłów do Rady państwa, składając spra- 
wozdanie z swoich czynności, wyrażnie to przed 
wybercami swymi powiedział, że parlamentaryzm 
upada *), to główną przyczyną tego sądzę jest wła- 
Śnie ten fakt. Często, bu i bardzo ezęste z powo- 
du różności okręgów wyborczych do Sejmn i Ra- 
dy państwa, nie ci sami ludzie bywają powoływa- 
ni do tych ciał parlamentarnych, ztąd częste ró- 
Żnice i kolizje w pojęciach i drogach, nie dosyć 
ścisła łączność między Kołem polskiem w Wie- 
dniu a sejmem. W tem też, wedle mnie, szukać 
należy przyczyny dążenia, ujawniającego się w pra- 
cach Rady państwa, dążenia do ogarnięcia jak 


*) Poseł Stanisław Madeyski. - 


najwięcej spraw pod swój wpływ bezpośredni, dą- 
żenia do uszczuplenia atrybucji i praw reprezen- | 
tacji krajowych. Ztąd też pochodzi, że mnogo cią 
drobnych stosunkowo spraw zawalona Rada pań- 
stwa, niejomiernie długiego czasu dla swych obrad 
potrzebuje, czas potrzebuy dla obrad sejmowych 
skraca, a poziom swojego znaczenia obniża. 

Trudne niewątpliwie, bardzo trudne jest sta- 
nowisko Koła polskiego w Wiednin. Nie stano- 
wiąc samo większości i nie mając sojuszników, 
których interesa byłyby ściśle identyczne, mnai 
rozważnem i egiędnem działaniem starać się ich 
pozyskać. 


+ Weteran. 


W Warszawie rozstał się z tym i gotne, deszcz ze śniegiem lecz opad nieznaczny, jutro 


światem w d. 22. bm. jeden z nielicznych juź wete- | możliwe jest wypogodzenie nieba. 


ranów wojsk polskich, śp. Teofil Breza, właściciel 
ziemski z Wołynia, wychowaniec liceum w Krzemień- 
cu, oficer grenadjerów gwardji, który po długoletniem 
tułactwie zamieszkał w domu siostry swej w War- 
szawie i tam życie zakończył, 

* Konsekracja ks. dr. Glazera na biskupa su- 
fragana djecezji przemyskiej obrządku łacińskiego, od- 
była się w niedzielę w sposób uroczysty. W solennym 
tym akcie kościelnym brali udział: arcybiskupi lwow- 
scy, Morawski ì Issakowicz ; biskupi przemyscy, So- 


* Jutro, dnia 27. października: św. Sabiny 


M. — św. Ewfymeja. 


— Samobójstwo. Z Wiednia donosi Wiener Tag- 
blatt, że porucznik 55. pułku brzeżańskiego Ludasie- 
wicz usiłował odebrać sobie życie w ten sposób, że 
poprzecinał sobie w koszarach nożyczkami żyły na 
szyji. Pomimo natychmiastowej pomocy wątpią o u- 
trzymaniu go przy życiu. Samobójca wrócił z Bośnii 


lecki i Stupnieki; biskup sufragan ks. Puzyna, dalej | narebiwszy tam długów, które we Wiedniu skutkiem 
kanonicy: ks. Lewicki ze Lwowa, ks. Pelczar z Kra- | lekkiego życia jeszcze się powiększyły. Pułkownik 
kowa; wszyscy kanonicy przemyscy obrz. łać.; kano- | chcą go ratować, zajął się osobiście jego sprawami 
nicy przemyscy obrz. gr. kat., księża Lityński, Woło- | pieniężnemi, miał je z wierzycielami Ludasiewicza uro- 


Solidarne też postępowania wszystkich jego 
członków jest nieodbicie konieczne. Ale między 
rozważnem działaniem, a trwożliwą lękliwościa 


i brakiem decyzji w stanowczej chwili, jest wiel- 
ka róznica. Przy zupełnej świadomości celów, mez- 


| 
| 


szyński i Podoliński, wreszcie liczni proboszczowie i 
kanonicy z djecezji przemyskiej. Konsekracji dokonał 


kie i rozsądnie odważne działanie, to właściwa | pajprzew. biskup ks. Solecki. Z dostojników świeckich 


mojem zdaniem droga, która nawet u przeciwników 
zyskuje nzuanie i jedna poważanie. Suaviter in 
modo fortiter in re — to zasada, która we właści- 


brali udział w tym solennym akcie między iunymi 
ks. Adam Sapieha, ks. Adam Lubomirski z Miżyńca, 
którzy podczas konsekracji nieśli świece; chleby nie- 


wem znaczeniu zastosowana, tak w prywatnem |śli pp.: Dębowski i Dworski, a baryłki z winem pp. 


jak i publicznem życiu jest niezawodną. 

To też określenie programowe sejmowego 
„klubu średka*, do którego mam zaszczyt nale- 
żeć, a mianowicie zasada : „popieranie rządu 0 ty- 
le — o ile on rzeczywistym potrzebom kraju za- 
dosyć czynić się zobowiąża — ma gorącego we 
mnie zwolennika. 

Konsekwencją wypadków politycznych przy- 
łączeni do państwa, w którem żyjemy, mamy obo- 
wiązek starania się*o jego żywotność, siłę i po- 
tęgę, a to tym większy, że patrząc na inne oder- 
wane części ojczyzny naszej, zgrozą i boleścią 
przepełuiają się serca nasze, i obecnie tutaj je- 
dynie, w okazywanej nam życzliwości i poczuciu 
sorawiedliwości Korony, możemy mieć nadzieję 
swohodnego rozwoju. Ta prawda jednak nie wy- 
klucza słuszności zasady poprzednie wypowiedzią- 
nej, uormalny bowiem rozwój i zdrowie pojedyn- 
czych części składowych stanowi o zdrowiu i ży- 
wotności całego organizmn. 

Starając się więe o normalny rozwój kraju, 
o wzbogacenie go w środki, nmożliwiające ma 
walkę wobec konkurencji wszelkiego rodzajn — 
jednem słowam, starając się o siłę ekonomiczną 
i polityczną kraju naszego, wzmacniamy tem 8a- 
mem i siłę i potege państsa, do którego nale- 
żymy.* 

Przechodząc do snraw szczegółowych, pod- 
niósł szanowny poseł nastepujące sprawy: zała- 
twienie kwestji indemnizacyjnej, kwestję traktatu 
handlowego z Rumunią, nstawę o opustach po- 
datkowych w razie klęsk elementarnych, ustawę 
o warrantach, regulację rzek, reformę dostaw woj- 
skowych, kwestję r-formy podatku gorzeluianego, 
tyle ważną ze względu na stosunki kraju naszego, 
a nakoniec sprawę subwencyj państwowych na cele 
gospodarstwa krajowego, w której dotąd ciągle 
jesteśmy po macoszemu traktowani. 


% 
* * 


Po przemówieniu p. Struszkiewicza, ks. Bu- 
stachy Sanguszko zapytał kandydata, jakie 
jest zapatrywanie jego na stosnuek Kola pol- 
skiego do innych klubów prawicy, osobliwie ze 
względu na stanowisko Czechów, a wreszcie na 
niejednokrotnie podnoszoną możność innego ugru- 
powania w kombinacji z klubem niemiecko-au- 
siurjackim, wyrażając zarazem swoje przekonanie, 
że ta ostatnia kombinacja wcale by jego zdaniem 
nie była właściwą, a nawet niebezpieczną; wy- 
borca zaś adw. dr. Bé zapytał, jakie jest sta- 
nowisko kandydata wybec nurtojącej zdaniem je- 
go reakcji, o której w jednym z ostatnich arty- 
kułów dziennik Wiener Allg. Ztg. pisał. 

Na pierwsze zapytanie odpowiedział poseł 
Struszkiewicz, że jakkolwiek ze względn wyraźnej 
grawitacji Czechów w kierunku, w którym my 
grawitować nigdy nie będzieimy, związek z nimi 
nie jo-t nam sympatycznym — to jednak uwa- 
żałby za właścise, by wszelkie środki możliwe 
wyczerpać dla utrzymania dotychczasowego sto- 
sunku i podziela zdanie ks. Sanguszki co do nie- 
bezpieczeństw, grożących przy ewentualnej kom- 
binacji z klubem niemiecko-austrjackim. Na za- 
pytanie zaś dr. Busia, oświadczył, że będąc zwo- 
lennikiem samorządu i swobodnego rozwojn kra- 
jów i narodów w ogóle, gdyby miał po temu spo- 
sobność, zawszeby przeciwko tego rodzaju dążno- 
ściom wystąpił z całą siłą przekonania. 
Mam O E 0 00 aan cd 


kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dmia 26. października. 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 


jutro we czwartek o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszowej. 

Na porządku dziennym: Wybór delegata rady 
m. do komisji dla przeprowadzenia uzupełniających 
wyborów tutejszej izby handlowo przemysłowej. Mie- 
czysław Tapkowski, właściciel kamieniołomów, z ofer- 
tą na dostawę płyt chodnikowych na dalsze trzechle- 
cie. Bernard Rapp o zezwolenie na parcelację realno- 
ści pod 1. 606?/, i na utworzenie na gruncie tej re- 
alności nowej drogi. Wnioski w sprawie organizacji 
biura egzekucyjnego. Wnioski w sprawie uregulowa- 
wania dyjet dla członków komisji dóbr przy jazdach 
komisyjnych. 

Wnioski odnoszące się do fundacji śp. Emilii 
Dębkowskiej dla młodzieży rzemieślniczej tudzież dla 
wdów i sierot po mieszczanach lwowskich. 

Na posiedzeniu poufnem : Wnioski w sprawie 
przyznania remuneracji katechecie przy żeńskiej szko- 
le wydziałowej pp. Benedyktynek, tudzież przy szkole 
im. Szaszkiewicza. 


Kozłowski i dr. Frankowski. Po akcie kościelnym od- 
była się uezta u biskupa Soleckiego. 


* Podróż dr. Zubera po Ameryce połu- 
dniowej. W jesieni 1885. r. przybył do Europy 
jeneralny dyrektor zawiązanego w repablice Argen- 
tyńskiej towarzystwa w celu eksploatacji tamtejszej 
nafty, poszukując geologów i iużynierów do kierowa- 
nia robotą. Na polecenie profesora Englera z Karls- 
ruhe, dostał on się do Słobody rungurskiej, gdzie dr. 
Fedorowicz polecił mu inżyniera p. Riegera i dr. Zu- j 
bera. Obaj przyjęli propozycję a dr. Zuber wyruszył 
25. maja 1886. r. do Ameryki- południowej, stanął 
22. czerwca w Buenos Ayres, a ztamtąd udał się ko- 
leją (1200 kilometrów) do Mendozy, stolicy republiki 
Argentyńskiej. Na południe o jakich 50 kilometrów 
od Mendozy, u stóp góry Serro de lacenta znajdowa- 
ło się właśnie to miejsce, gdzie sprowadzeni z Europy 
robotnicy mieli rozpocząć wiercenia kanadyjskie. O 
wynikach swych geologicznych i innych poszukiwań, 
poczynionych w ciągu całego roku w republice Ar- 
gentyńskiej i w kilkakrotnych podróżach, przedsięwzię- 
tych dalej na poładnie, przez Kordyliery do republiki | 
Chili, później z Baenos Ayres do cieśniny; Magellana | 
dla zbadania znajdujących się tam pokładów węgla, 
— zdawał dr. Zuber wczoraj obszerne sprawozdanie 
przed licznem zgromadzeniem członków towarzystwa 
im. Kopernika. Dr. Zuber opowiadał o tem, jakie miej- 
scowości przebył, ilustrując opowiadania te nadzwyczaj 
licznemi na miejscu przez niego zdjętemi fotografiami. 
Bogate zbiory geologiczne, poczynione przez niego, 


pozostały częścią w Buenos Ayres, częścią zaś do- | 


ręczone zostały dr. Kreuzowi w Krakowie dla nauko- 
wego ocenienia, 


* Minister rolnictwa zarządził zwołanie ko 
misji, która zająć się ma czynnościami przygetowaw- 
czemi w sprawie ustaw tyczących się komasacji grun- 
tów w Galicji. Akcja ta ministerstwa rolnictwa wy- 
wołaną została zeszłoroczną rezolucją Sejmu. Komisja 
oprzeć się ma na ustawach państwowych komasacyj- 
nych z r. 1888, W skład komisji wejdą delegaci 
rządu, Wydziału krajowego, Towarzystw gospodar- 
skich, Towarzystwa leśnego i Kółek rolniczych. Jako 
substrat dla obrad komasacyjnych służyć mają uchwa- 
lone już w Sejmie szląskim trzy projekty ustaw ko- 
masacyjnych, P. minister rolnictwa wyraził zdanie, 
że pomiędzy Szląskiem a Galicją co do stosunków 
agraryjnych nie zachodzi tak znaczna różnica, Żeby 
mutatis mutandis projekty szląskie uie mogły sta- 
nowić substratu dla galicyjskich projektów Komasa- 
cyjnych. 

* W kasynie micjskicm odbędzie się w sobotę 
dnia 29. b. m. przedstawienie amatorskie. Odegranem 
będzie: „Miodowe miesiące", komedja w 4 aktach 
przez Madejskiego, i „Tajemnica*, fraszka sceniczna 

| przez Stanisława Dobrzańskiego. Początek o godzinie 
7. wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą 
w sobotę do godziny 4. po południu. 


* Walne zgromadzenie Towarzystwa spo- 
Żywczego we Lwowie, nie odbyło się dnia 24. bm. 
z braku dostatecznego kompletu — w dniu zatem 
31. bm. odbędzie się ponowne walne zgromadzenie 
w lokaln Związku Towarzystw zaliczkowych, plac Ma- 
rjacki 1. 9. — na którem bez względu na liczbę ze- 
branych członków, uchwalone być mogą sprawy na 
porządku dziennym postawione. 


* Komisja cen'rałlna dla zabytków histo- 
rycznych i pomników sztuki w Wiedniu mianowała 
| czterech nowych korespondentów w Galicji, mianowi- 
cie dwóch w Krakowie, a dwóch we Lwowie. Miano- 
wani zostali z Krakowa profesor uniwersytetu dr. 
Anatol Lewicki i kandydat adwokacki dr. Włodzi- 
mierz Demetrykiewicz (znany już z kilku prac na 
polu konserwatorstwa), ze Lwowa profesor uniwersy 
tetu dr. Tadeusz Wojciechowski i dyrektor zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich dr. Wojciech Kę- 
trzyński. 

* Nowo urządzone urzedy podatkowe mają 
wejść z 1. listopada b. r. w życie i będą funkcjono- 
wały w następujących miastach i miasteczkach : Ha- 
licz, Leżajsk, Mikulińce, Niżankowice, Peczeniżyn, 
Skole, Strzyżów, Zborów, Podgórze i Ustrzyki dolne. 
Nadto jeszcze utworzone zostaną nowe urzędy poda- 
tkowe w Krynicy i Załeżcach Termin otwarcia obu 
ostatnich urzędów podatkowych nie jest jeszcze ozna- 
czony, ale jest w każdym razie nieodległy. 


* Stacje kolei żelaznej Lwowsko - Berze- 
iekiej a mianowicie : Brzuchowice, Zaszków, Kulików, 
Żółkiew, Glińsko, Dobrosin, Kamionka-Lipnik, Hre- 
benne, Lubycza i Bełzec, otwarte zostały od d. 28. 
bm. także dla telegraficznej korespondencji rządowej 

i prywatnej z ograniczoną służbą dzienną. 
w 


Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kiernica, w powiecie gródeckim, na budowę 


* Dr. Andrzej ks. Lubomirski, syn śp. ks. szkoły zapomogę w kwocie 50 zł. 


Jerzego, ordynat na Przeworsku, otrzymał ed mini- 
stra-prezydenta Taaffego zaproszenie, aby jako dzie- 
dziczny członek Izby panów Rady państwa, zajął swoje 
krzesło w tej Izbie. 

* Na posłuchaniu u cesarza byli 25. bm.: 
biskup Dunajewski i radca szkolny Sawczyński. 


* P. Zygmunt Przybylski, autor „Rodziny 
Wacków*, przybył z Warszawy do Lwowa i będzie 
dziś obecnym na przedstawieniu nowej tej sztuki. 

* Dr. Ikałowicz, asystent prof. Strickera we 
Wiedniu, niegdyś uczeń gimnazjum kołomyjskiego, 
otrzymał nominację na przyboeznego lekarza księcia 
bułgarskieg . 

* Mianowania. Cesarz udzielił radcy rachunko- 
wemu skarbowej dyrekcji lwowskiej, Karolowi Gracce 
tytuł i charakter starszego radcy rachunkowego. 

* Śluby. Dnia 20. bm. w Martynowie nowym, 
w powiecie rohatyńskim, odbył się ślub między Anto- 
ning córką Włodzimierza i Felicji z kniaziów Puzy- 
nów, a p. Gustawem Horodeńskim, właścicielem dóbr 
w Hrubieszowskiem. 

Dnia 22. bm. pobłogosławionym został zwią- 
zek małżeński między panną Bronisławą Julianną Dro- 
zdówną, córką sekretarza powiatowego w Sanoku, a 
panem Ludwikiem Maksymilianem Bańkowskim, prak- 
tykantem konceptowym przy dyrekcji skarbowej w Sta- 
nisławowie. 


| 


* Konkurs. Na podstawie reskryptu minister- 


| stwa wyznań i oświecenia, ogłasza rektorat szkoły 


politechnicznej lwowskiej konkurs do 30. listopada 
r. b., celem obsadzenia posady docenta dla wykładów 
ekonomii społecznej, tudzież prawa handlowego i we- | 
kslowego, za remuneracją w kwocie 1000 zł. a. w. 
rocznie. 

« Stan powietrza. Obrerwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od S do NW, stan nieba był zmienny. Wczoraj 
w dzień było pogodnie, w Nocy i dziś rano padał 
deszcz zmieszany z krupami; opad do godziny 8. 
rano wynosił 0.7 mm. 

Srednia temperatura doby była 5.00 C., naj- 
wyższa 10.00 ©., najniższa dziś nad ranem była 
1.0° C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 768.8 mm 

Zniżka barometryczna znajdowała się R | 
w południowej Szwecji i wynosiła 745— 750 mm., 
zwyżka na zachodnim Atlantyku i wynosiła 780— ' 
775 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się we 
Włoszech. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 26 października: 

Wiatr przeważnie z północnej strony, tempera- 
tora się obniża, stan nieba zmienny, powietrze wil- 


od 12. godziny 


gulować. Chcąc jednak nakłonić Ludasiewicza do 
skromniejszego Życia, podyktował mu karę jednotygo- 
dniowego aresztu domowego. Ludasiewicz wziął sobie 
to widocznie do serca i skutkiem tego jakoteż trapią- 
cych go długów, chwycił się tak  rozpaczliwego 
środka. 

— Antwerpia 26. pażdziernika. Krąży pogłoska, 
że parowiec „Westernland* z 400 pasażerami zatonął 
koło Nowego Jorku. 

— Bośniacy. Młodzież w mieście Serajewie, w 
Bośnii nie odznacza się rozwojem sił fizycznych, 
gdyż na 288 młodzieńców, którzy przed kilku dniami 
stawili się do poboru do armii austrjaekiej, znalezio- 
no tylko 24 zdolnych do służby. Nie pokryto nawet 
kontyngensu, który obliczono na 25 rekrutów z tego 
miasta, 


Z Izby sądowej. 


(Nadużycia w lw.wskim urzędzie celnym). 
(Trzeci dzień rozprawy). 
Lwów d. 26. października. 


Dr. Roman Barącz wyzdrowiał — ława sędziów 
przysięgłych kempletna. — W sali dość wiele publi- 
czności. 

R. Malarkiewicz odczytał drugi list, pi- 
sany w areszcie przez Karpa, a który podczas rewizji 
zniszczyć chciała jego szwagrowa, tłómacząc to tem, 
że list ten zawiera „słowa miłośne*. Ze znalezionych 
strzępów tego listu wynika, że był to list Karpa, pi- 
sany tajemniczo, w którym znajdują się takie ustępy: 
„aby szwagier badsł złodziejów, gdyż wagabundzi 
są sprytni". „Oni mnie prześladować będą. Ale niech 
ja tylko wyjdę z więzienia.* „Nie wierzajcie nikomu, 
nawet temu psu... Rolnemu. To są rabusie i złodzieje, 
oni należą do bandy Roza Szandora“ (śmiech). 

Na wezwanie przewodniczącego, Karp daje wy- 
jaśnienia. Pod wyrazami złodzieje i wagabandy rozu- 
miał on Szczepana i Remania, zajętych na urzędzie 
celnym parobków, którzy na niego winę zwalili. 

W śledztwie podał Karp, że to może się także 
odnosić do Kopla Rappaporta. Podsądny powtarza 
następnie to samo, co powiedział w śledztwie, a mia- 
nowicie że naczelnik Petry kazał tragarzowi Panko- 
wowi wbrew prawdzie zeznać, Że Karp wydawał to- 
wary z magazynu. Karp oświadcza, że oficjał Rolny 
prosił go, aby zeznał, że klucz od magazynu był za- 
wsze u Petrego. 

R. Malarkiewicz przedstawia dalej pod- 
sądnemn, że według zeznań Świadków, zachowywał 
się tenże bardzo impertynencko wobec urzędników i 
strażników, a następnie pizypomina przewodniczący, że 
przy pierwszej rozprawie w sekcji III. o usiłowane 
przekupstwo Kwaśniewskiego, zasądzono Karpa na 14 
dni aresztu, i że wtedy bronił go bardzo gorąco na- 
czelnik Petry. Przy następnej rozprawie w tej samej 
sprawie fukcjonarjusz prokuratorji cofnął jednak oska- 
rzenie i dlatego uwolniono Karpa. Otóż przewodniczą- 
cy przypuszcza, że Karp następnie stał się tak zaro- 
zumiałym i impertynenekiim niezawodnie dlatego, po- 
nieważ wiedział, że nic mu się stać nie może i że 
wszyscy go bronią żarliwie. 

R Malarkiewicz przedstawia Karpuwi, 
że Rappaport sprowadzał towary z Anglii do Wie- 
dnia na Lwów, widecznie dla zaoszczędzenia cła, 
że więc musiał mieć wspólnika na urzędzie celnym, 
który z nim razem szachrował. Do r. 1885 Rappa- 
port mieszkając na Grodeckiem i mając oclenie prze- 
prowadzić na dworcu, trauspertował towary do śród- 
mieścia do głównego urzędu celnego, przezco koszta 
transportu się zwiększały. 

Karp odpowiada że z Rappaportem nigdy nie 
miał nie wspólnego i za jego sprawki nie odpowiada, 

Na tem zakończył p. przewodniczący przesłu- 
chanie Karpa, któremu wykazywali następuie rozma- 
ite sprzeczności w jego zeznaniach wotant adjunkt 
p. Markowski i oskarzyciel p. Hayderer. 

Dr. Dulęba wnosi, aby wezwano świadka 
Pinkasa Kalisza, który był przy tem jak Kwaśniew- 
ski i Karp, po wdrożeniu już całej sprawy, pili w 
szynku wódkę razem. Obrońca z tego wykazać za- 
mierza, że zeznania świadka Kwaśniewskiego nie są 
wiarygodne. 

P. Heyderer sprzeciwia się wezwaniu Ka- 
lisza i przypomina, że władze wyrażały się najkorzy- 
stniej o Kwaśniewskim, 

O godz. kwadrans na dwunastą przerwano roz- 
prawą. 


w % 


* 

Po pauzie, o godzinie 113/, przystąpił r. M a- 
larkiewicz do przesłuchania oskarżonego Pe- 
trego, który na przedstawione mu punkta oskar- 
żenia oświadcza, iż zupełnie nie poczuwa się 
do winy. 

R Malarkiewicz. Co było pańskim obo: 
wiązkiem i jaka była manipulacja ? 

Petry. Od listopada 1878 byłem naczelnikiem 
urzędu celnego we Lwowie, a przedtem przez lat 7 
byłem naczelnikiem w Podwołoczyskach. Ja miałem 
odpowiadać za cały urząd i nadzorować dochody z u- 
rzędu. 

R. Malarkiewiez. Z cła? 

Petry. Z cła to bagatela — mamy 3 do 4 
tysiące zł. miesięcznie z cła, a 3 do 4 milionów do- 
chodu z kasowości, tj. pobierania dochodów na rzecz 
skarbu (dzierżawy trafik, myt). Wszyscy urzędnicy 
są przeważnie kasowością zajęci, a cło jest tylko 
przyczepką. Dochód roczny we Lwowie wynosi 50.000 
zł. i uie ma sił do roboty tej. 

R. Malarkiewicz. Wielu urzędników miał 
pan pod sobą ? 

Petry (liczy). Ośmin, a jeden nadstrażnik był 
do piwa, 

R. Malarkiewicz. 
warów ? 

Petry. Ja przeznaczałem czynności. 

R. Malarkiewicz wypytuje się o manipu- 
lację przy ocleniu towarów. 

Petry wyjaśnia to: Kupiec sam ma sporzą- 
dzić d:klarację otrzymanych towarów co do jakości i 


A przy rewizji to- 


wagi — deklarację te naczelnik przydziela dwom 
urzędnikom, którzy podpisują: „zbadano — należycie 
uznano" — następnie w kasie płaci strona, która 


dostaje dnplikat, a jeżeli jest ustna deklaracja, to 
otrzymuje kwit. Z duplikatem i kwitem idzie się po 
towar. Powinniśmy mieć do wydawania towarów nad- 
strażnika, ja go jednak przez 8 lat nie widziałem, 


wydawał więc towar urzędnik z tragarzem, 
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R. Malarkiewicz. Kto miał klucz od ma- 


gazynu °? 

Petry. Kluez był u mnie wyłącznie przed 
moim urlopem w r. 1885., a w mojej nieobecności był 
u p. Rolnego, później raz u mnie raz u Rolnego. Ja 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 27. Października 1387. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kieparzu. Kraków d. 25. października. Na 


w dwójnasób. Z powodu różnicy zdań w tej kwe- 
stji postanowiono zwołać zjazd reprezentantów od- 
dzielnych kolei do Warszawy lnb Odessy. 


Ajentury handlowe na kolejach. Mini- 


Telegramy własto „Gazety Narod. 


Sambor 26. października. Posłam do sejmu 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 25. października. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 
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wyrobiłem to u p. Moscha, że zrobiono kabiny, gdzie dzisiejszym targu na Kleparzu usposobienie bylo sterium finansów w Rosji, jak donoszą dzienniki w r 28 pa Sie, UTezski, którą: p praca dnia 
przechowywano mniejsze posyłki pocztowe, które przed- wogóle stałe, ceny jednak niə deznały dalszego petersburskie, został przedłożony PSL zaklada- | trzym à E gw 3 a | Kolej z AI 2: a. WIA 
tem leżały w rozmaitych pokojach. Klucz leżał w sto- polepszenia, gdyż odpowiednio do szczupłych do- dE przez dyrekcja kolei żelaznych ajentur han- Wiedeń d. 26. października. Według na- | Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. L= 0 
le, znajdującym się w tej kabinie, a ja miałem klucz wozów i poknp ogranicza się prasie wyłącznie do owych, mających na celu nłatwienie wszelkich deszłych tutaj wiadomości, pozycja bnłgarskiego | Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł. w. a. .211.— 216.— 
odiati lub też p. Roln: potrzeb miej-sowych. M handlowych skupu i sprzedaży. Głównem ministra spraw zagranicznych, Stranskiego, ma M. Listy zastawne za 100 złr 
R. Malarkiewicz. Karp zeznał, że klucz Płacono za pszenicę białą od 7.25 do 7.50 F szo Syek: uzłoBi, 0 Famie osobom in= | być zachwianą, z powodu użalania się na niego | Banku hypotecznego galicyjskiego 60/,. -— Ja 
od kabiny nie był w posiadaniu pana, lecz p. Mar- zł. za żółta od 7.15 do 7.65 zł., za czerwoną od w Ba m, tegiego i pennego pośrednictwa w reprezentantów mocarstw, nawet najbardziej sprzy-| „ s Š: Bej, . . 99.50 100.50 
tini wieszał go za kraty. 1.25 do 7.75 zł, za żyto od 540 do 6.— zł. oi AJ BE n tym en as jających nek dęte 4 4 ST tom *w Bi w ca rę 50 ża 
Petry. To się działo dopiero później, po mo- | 28 jęczmień od 5.25 do 6.— zł. za owies od HEE PODAJE „0 WE OERA- Sofia d. 25. października. Wewnętrzne ize= |: dwaj atwa Ee Aios j j i 
im urlopie. Przedtem klucz od magazynu był u mnie 4.75 do 5.25 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 dziej zuanemi i poważnemi firmami handlowemi i | wnętrzne położonie Bnłgarji jest najlepsze jakie obiek 13 A | 0525 1 
| wE aaar) — leżał na Stole, kilogramów, = a Dostawa KE AFU H na | na nee A może, daleko lepsze, niż się spodzie- . R ga j e ZERU 10075 101 75 
; ; -E TEn d "= r stacjac olejowych, ajentura za an- ś można ł +1, 5 red. f. ziem. 40/,108. w 419/71. 52 —  c3— 
s pe Mao oz. Karp mówi inaczej l Druga konferencja kolei galicyjskich, jaka | glowa każdej drogi a hi 4 ARR be A = chwili wyborn ks. Ferdynanda. $ mador a Bu WA 
go owo ró peżesza na LRCz. |... _._|się miała odbyć 25. bm., została odroczoną na życze- | maitych miejscowościach, Fi g Jiko Sprawa finansowa może zachmurzyć los w 5a ae ae e 96— o 
| Petry. Ja swoich złodziei się nie |nie jeneralnej dyrekcji kolei państwowych do 7. li: |gnące wejść w stosunki 7 Firmy bandlowe, bra- | horyzont. Pojutrze zgromadza się sobranie, które „. kred. gal. ziem. 4'l, los. w561. 9150 9250 
. bałem, zresztą wszystko było pod boską opieką, stopada. IAR y . gnące wejść w stosunki z ajenturami, oznaczyłyby | według konstytucji ma trwać do d., 27. grudnia. III. Listy dłużne za 100 zł 
| a o tem, żetam klucz leżał, wiedzieli tylko urzędnicy. Naf i me korzyść ich ustępstwo od ceny towarów. Wszyst- Bndet jest od trzech lat niezmieniony, a obecnie | Gal. Z. kred. Ek sca (d. 6 pr.) 307, 5Ll— 54 
Stanowczo jednak twierdzę, że do urlopu, po godzi- Naftociąg w Galicji. W okolicy Krosna kie ajentury mają być przytem perjodycznia zao- | komieczność nakazuje go przerobić. Wydatki wzra- | Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) Z'/"/o - "45,  4GE— 
nach urzędowych, był klucz u mnie. pracują obecnie z wielkim pospiechem nad położe- | Patrywane w cenuiki firm handlowych, co byłoby | stają, ale dochodów niepodobna podwyższyć. Sły- | Ogóln. roin. kredyt. zakł. dia Gal. i Buk. i 
t R. Malarkiewicz (do Karpa). No, jak to | Niem rur o długości 14 klm., któremiby odpływała niemałem udogodnieniem dla kupnjących. chać, że rząd wniesie redukcję plac oficerów i Biiewidi SE. . . mimika 
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r- kowali w odcinku naszego pisma, i która znalazła tak | 1,092.000 zł.), dla kolei Arcyksięcia Albrechta 3 sprawach morskich zgodnie z Anglią, Włochy niej L70Vie. Także listownie oraz i leki. 
ię ep zwolenników, wyszła w oddzielnej odbitee, na- | 934,560 zł. (w roku poprzednim 995.490 zł.), dla B erlin: Pszenica żółta na paźdz - listopad | zdążają jednak do celów, w śtórych nec dock 
- kładem przedsiębiorczej księgarni Gubrynowicza i) kolei państwowych 1,119.000 zł. (w rokn poprze” 153.— m. żyto —.— m. Spirytus loco 9580 m.; | ztwa mogłyby dopatrzeć cokolwiek niebezpieczne- 7 
o- kat Tłumacz, p. Starkel, tak charakteryzuje pisma | dnim 800.000 zł.). p elej rzepakowy —.—- m. go dla nich. Włoski system przymierza nie ma DLA OTYŁYCH! 
tindego ; Paryż: Mgk ież. miesi kilo | na celn > i i ae H s : z 
u „Stinde, podobnie jak Dickens, nie goni zu efe- AmO iż : kolet w BosJi Pisma| 48 40 fr; a ae A e | E a Roj. WAN e E w Marienbadzkie pigułki ry 37 sosie: 
7 ktami, nie sadzi się na dowcip — patrzy tylko z nie- : ' Okoliczności, Że 3 p p j w cel 4 : „ob w |dler Barnay w Marienbadzie. — We Lw i z 
= porównanym ER na najzwyklejsze stosunki ży- termin wykupu przez rząd niektórych kolei Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł — —; Brè- aiat a pokoju. Mogą w niej wziąć | tece Zyg. Ruckera. — W Bełzie u AdoltssGróske. 8 
ię cia towarzyskiego i kreśli je tak jak je widzi. Po | W Królestwie Polskiem już upłynął, ministerjum ma loco zt Hamburg loco 6 40, na październ. 6.40. Wschodzi JSikie państwa pragnące pokojn. } Na W Brvdach u Adolfa Lateinera. — W Czerni owe 
"ae" A j jg o aota | Komun kacyj, w porozumieniu z ministeri na paźdz.-listopad twerpi śdziern. 16 chodzie trzymają się Włochy sprawiedliwej | Re b u C. Altha. — W Kopeczyńcach u M. Ro- 
dziwienia godną jest oszczędność wyrazów 1l prostota - : ministarjum finan- pad 6.20, An pia na październ. LO, | olityki na k A p- f derak NAKA A b ć 
1 aE | ohuie dykcje i | S/Y, OPracowywa obecnie przepisy o Nowy-tork 6.7/,, Filadelfia 6.*/ polityki na korzyść autonomii ludów bałkańskich | gr — W Krakowie u E. Stockmara i Konstantyna 
stylu, któremi swój cel osiąga. Podsłuchuje dykcję i bycia owych kolei ń y 0 sposobie na- s. Filade 8 i zamierzają odnowić į pomnożyć zaba © cha Wiszniewskiego — W Tarnowie u M. Adlera 
4 żargon berliński, trudny częstokroć do naśladowania, | Oj sk e olei na rzecz skarbn. Według po- | zzz aaa | jowe przez Odnowienie t akt tó W związki poko- Tylko opatrzone protokołowaną marką ochronną 
9- cza8em persyfluje nowoczesną frazeologię i nadużywa- z a a koleje, mające być wykupione] 77 mg | strją i Francją kk W i sA andlowych z Au- | pudełka zawierają prawdziwe pigułki. 
i nie naukowych wyrażeń, często graniczy tuż, tuż oz e ik sh bedą pa dwie grupy. Starania 0 , A A chy polityki AE e s nie prowadzą Wło- A nk 
z trywialnością, a przecież w nią nie popada, nie staje P ho e kolei terespolskiej z nad wiślańską Z0- Ostatnie wiadomości pieczeństwa jednak NE | a zaborczej; dla bez- — 
zo się płaskim, zawsze zaś umie więzić uwagę czytelni- |, Ft Jięakeh nachylone, ponieważ pierwsza F wienia koniecznej linii - a mowc8 ustano- Pociągi kolejowe. 
10 ka Í W najniespodziańszej chwili zwrotem na pozór l *uionych kolei przyłączoną będzie wkrótce Piszą nam z Warszawy: lonią włoską a Abisyni m 3 4 i zdzienii 
m p Ni i do kolei moskiewsko-brzeskiej h } Ata Z | A JE a 4 a Abisynią. Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 
nie nie znaczącym, wywołuje uśmiech na jego usta. Daia miN J+ przyczem poi4= „ Wieści o powiększenin Sił zbrojnych w gu- Mowę Orispiego przyjęto h i oklaskami 
ał Sekretem, dlaczego Stinde umie utrzymać uwagę E t otrzyma nazwę kolsi moskiewsko- | berniach graniczących z Galicją są, jak was z naj- a 0 0 3 3 
czytelnika, jest w gruncie rzeczy głębsze pojęcie na- P S) X Í lepszego źródła zapewnić mogę, w każdym razie — S SĘ FF zę 
ył tury kobiecej, owej pani Bnchholcowej, która łączy : Izy wykonanin tego rlanu na własność przedwczesne, natomiast zwiększenie załóg wzdłuż Do Lwowa przychodzą : ze EE 5 2. JE 
gwoją „osobą Wszystkie przygody Życia rodzinnego. r przejdą odnogi Brześć- Włodawa i kolej mał- | granicy pruskiej zdecydowane a nawet jnż wyko- Przyjechali do Lwowa LMIDEJBRE 
8 postaci tej jest także owe „das ewig Weibliche“, © A Sza. Ministerjam komunikacyj uważa bowiem, | nane, I tak; jenerał gubernator Hurko otrzymał amid 26 Na Z Krakówa 5-50] 9 27 11-35| 7.06 
codziennej prozy życia, co bez względu na narodo- || AB administrowania temi Olnogami pozosta- | rozkaz telegraficzny, aby Natychmiast zarządził Ma <0. paźdaiernika 1887 : Podwołoczysk 10-24) 3-05) „5 | 350) 
wość, sferę towarzyską i stopień wykształcenia, wszyst- W; ZA do życzenia. Tak n. | Petersburskie | wszystko co potrzeba, celem Tozmieszczenia dwóch Hotel Žorža. E. Krehn z Genewy. F. Velsner „ Padw.ns Podzamez. [1040 228% 319 
z kim kobietom jest wspólne. f ie vmośći zwracają nwagę, iż na kolejach chełm- pułków dragonów w gubernii łomżyńskiej i pło- o 5 a EP. Z Odessy, F hr. Potu- „ Crerniowiec . 103) 3-35JE5| 3:30 
Nietylko więc kreślenie zwyczajów, wad i zalet a ij i małkińskiej skład służby stanowią ckiaj, choć tam jest już itak masa wojska. re ERA Sa" z Paryża. H. Polko ze Żół- ` T 
La towarzyskiego życia Niemców, budzą tu nasz interes, mit l Polacy. Prócz tego podniesioną będzie] Obydwa te pułki mają stać w Łomży, Kol- | Hotel Francuski. J. Ralaus ze Stryja. J. Rosenberg sz sk; 
i ale także analiza psychologiczna kobiecego usposobie- + à Ja konwencji pomiędzy temi kolejami a tewa- | nie, Stawiskach, Szezuczy®®, Dobrzynin, Rypinie, z Wiednia. A. Noel z Komarna Dr. M. Fränkel z Czer- Do Krakowa . 10:44! 410 4:50| 8.10 
n nia i poruszanie wielu nowoczesnych zagadnień WJ- rzystwem kolei południowo-qachodnich, dlalej to- | w Mławie i Prasnyszu, i Maszerują jnż od ezte- niowiee. Dr. Schapira z Żółkwi. h „ Podwołoczysk : 6:10/10:25) 4 12-38 
ie chowania i ustroju społecznego, na pozór lekkie a warsystwem „morskiej żeglugi i handlu“ oraz ko- | rech dni z głębi Rosji. Ztamtąd zdąża równocze- | mni Hotel Europejski. W Grumbach z Wiednia. 5. Ło- „ Podw. z Podzameża 622 10-55 F L-C8 
Ę CE z 4 leją kank z, dzkich i z Się Bzz i CHG, mir ki z Waręża. A Udrycki z Mnstów. W. Angelus » Czerniowiec . 6-20) i 06) 55 12:22 
a przecież dosadne. Sądzę przeto, że nie bez przyjemno” | ` iukazką dla przewozu towarów łódzkie i | Suie brygada artylerji, którą ma być rozłożoną | z Bielie. J. Hauusch z Wiednia: S. Flour z Berna 
i0 ści i pożytku może się także i polski czyteluik roapā- zagranicznych na Kaukaz i do Taszkentu. Taryfy|w guberni snwalskiej, w Stwałkach i Kalwarji | Hotel A. F bagi i i Przyghodzą do Sly; 
Š $ Bi ; E e ć U warji. z otel Langa. ranke z Pragi. F. Meisel z Wie- nisławowa : 
é onw 
i trywać w lesach rodziny Buchholców, a niejeden £ encyjue są podobno tak niskie, iż nie pokry- W ogóle wskazuje WSZystko na te, iż prę- dnia. F. Hochleitner z Staregomiasta. perag 4 
i- niob ujrzy tam może i swoje własne rysy.“ wałyby kosztów przewozu. gdyby nie gwarancja | dzej nastąpi zderzenie rosy/Sko-niemieckie niż ro- | ,.  Totel Angielski H Harasimowicz z Rosji. M. Pa b tg te! ARE 
r i b) y tego A niektóre Ze Pro” | deko ane ny i że PrUsacy będą stroną roz- leha z U, Ri A F aN m i 
dot a dwa ar rawie loaa anna y E | | mere - L. Holzer z Flensburga. F. nisławowa : J* 
ądaty podwy yi p poczynającą walkę lub © Jmniej prowokującą. ' Opolski z Manastyrzec. Do Lwowa 6:36] 9-35) | 929 
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NARODOWA z Czwartku 24. Października 1887. 


Weltberiihmte Maroni 


GAZETA 
von Lovrana 


Okowite 
eigener Production | OWI Ç | 


liefert nach allen Poatamtern der ósterr.-| g odstawą do stacji kolejowej w mre 
siącach od listopuda do maja, kupuje 
Louis Weiss, Lwów, ul. Kopernika 8. 


Na łaskawe za ytania odpowiadam na- 
3288 14—:0 


Eoczaninowana ekspedytorka 


poczt i telegrafów 


poszukuje miejsca, 4 ; 
Adres: Wilhelmina Sabatowicz c. k PEAT: Monarchie und Deutschland iu 


ekspedjentk : _|Pos paqueten franco gegen Nachnahme 
e A i telegr. Tonga Ha å fl. 180 kr. Postpapuet Versandi aller 


Gattungen Südfrüchten. 3461 


-m Ferd. Persich, Triest, Via Stadion Nr. 6 tychmiast. 


Od wielu lat uznany za najlepszy 


Kalendarz Ooniska domowego 


(rodzinnego) 
na rok 1888 


opuścił już prasę, nakładem księgarni 


K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie. 


Cena egzpl. 50 et. z przesyłką 55 et. 
P. T. kupcom odstępuje się rubat. 


TOLO OOGKO 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SURZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


1505 6—6 a mianowicie: 


Najlepszy koniak jest x 
KONIAK „CURLIER* 


Army | 1166 
Courvoisier & (urlier freres w Cognac 
(istniejący od roku 1828). 
Reprezentant: Ludwik Reicher, we Wiedniu, I. Riemergasse 15. 


ze MAGAZYN FUTER © 
P. CZAPCZYNNKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka l. 1, w domu własnym 


poleca: 
Futra do podróży, tak zwane delie: z niedźwiadków, z baranów rosyjskich, wilków 
syberyjskich białych, denów, szopów itd. 
Futra miastowe, męzkie: z bobrów, skanek, niedźwiadków, nurków, kangurów, 5z0- 
pów baraoków, piżmaków itd 
Kurtki m zkie do polowania, z kęgurów, lisów, baranków. 
Futra damskie, z lisów rosyjskich, z lisów krajowych, kangurów, tomaków, soboli, 
nurków, rysi itd. 
Rotondy podszyte hylistkami, popielieami itd. 
Katanki damskie podszyte futrem z obłożen em i bez obłożenia 
Płaszcze astrachanowe,damskie podszyte futrem. 
Kołnierze i zarękawki damskie najnowszego fasonu 
(Czapeczki damski: w guście kapelusików, fason nowy. 
Czapki męzkle i kołpaki w różnych gatunkach. 
Deki do sani i pod nogi r głowami wypchanemi naturalnemi 
dzi, tygrysów, bałych riohżwieJzi itd. 
IWierzchy damskiz jedwabne i wełniane. Wierzohy męzcie do futer gotowe, oraz 
materje i sukna na wierzchy do futer w wielkim wyborze 
Mając rozliczne stosunki utrwalone z Rosją. Syberją i zagranicą z p'er- 
wszych źródeł — jestem tym sposobem w możności służyć towarem doborowem 
pierwszej jakości. à 
Zamówienia za nadesłaniem miary lub stanika, uskuteczniam sumiunnie 
z pośpiechem i gwarancją. * 
Cenniki na gadanie franco. 


1. k. zł 
. „Assam-Peceo-Mandarin* naj- 
przedniejsza mieszanka arom 
. „Faszu* kerła Chin, żółto-kw. 4 — 
„Juntojezan Pecha“ biało-kw. 4 — 
„Nandżyn*, czarna mocna . 820 
„Souchong“, mało narkot. . 280 
„Congo*, familijna dobra .2— 
„Proszek herbaciany* „ . . 150 
„Wysiewki*, z najlep. herbaty 1:70 
„Souchong“, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4— 
. „Souchong“ powyższa na wagę 3-60 


poleca handel 


DT. MARKIEWICZA 


D 


I 
5—| 


3462 (1-2) 


z zzzzzzza x 
O ONEINAS0=K 


, z wilków, niedźwie- 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


GIGGGOGGGOGGGLE 


Książęco - brunszwicka 


l-.oterja krajowa 


przez państwo przyzwolona i gwarantowana. 


Ta 103 Loterja krajowa ebejmuja : 98.000 losów a miedzy temi 1 premię i 49.000 wygranych; 


zatem połowa wszystkiech losów tej Loterji wygrywa, a najwyższa wygrana tychże, która 
w 6. klasie się mieści, wynosi w razie pomyślnym ; 


ES” 500.000 Marek! TĘ 


Specjalnie wygrać można w 6, klasie: 


fi l premię 800.000 marek, jak też 31.000 wygranych, | 
| mianowicie: 1 w wysokosci 200.000 marek, 1 w wysokości 100.000 marek, 1 w kwocie 
80.000, 1 w kwocie 50.000, 1 w kwocie 40.000, 1 w wysokości 30.000, 4 po 20.000, 20 po 
po 10.000. 50 po 5.000, 100 po 3.000 marek itd. 
r asi do 6, klasy, których ciagnienie rozpoczyna sią dnia 7. listopada a koń- 
Losy ory ginalne czy się 1. gradnia b. r. poleca po cenach nrzędownie ustanowionych 
(włącznie ze stemplem) za I cały los po marek 126.—, złr. 77 80 ct. 


za pół losu m 8 —, „ 38 656 et. 
za ćĆwieć losu > 31.50, 19 35 ct. 
za jedną ósmą losu ,„ A 15.75, 9 70 ct. 


i rozsyła tylko za nades'aniem ofrankowanem kwoty zalicznej 
Herm. Kohlstock w Braunschweig 


główny kolektant książęco-brunszwiekich losów krajowych. 

(Adres listów i przekazów pocztowych HERM. KOHLSTOCK, BRAUNSCHWEIG). 

Uwaga: Urzedową listę ciągnień otrzyma każdy z moich klientów bez poprzednisgo żądania. 
tej loterji rozayłam na żądanie franco, bez wynagrodzenia. 346 
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Barchan na suknie 
w najnowszych wzorach, pra d. 
kolorów, 10 mtr. ał. 8:60. 


Dreidraht 
cięńkiej jakości, 10 mtr. 
Ia 24. 850, Ila zł. 280 


Materje na szlafroki 


w najnowszyeh wzorach, 
w eentki, 10 mtr. zł. 2°30. 


M:terje na mdr.B a mezie 
modne, na z!mę, 
3-10 mtr. Ia $ zł. b0 ct. 
Ila $ zł. 75 ct 


Flanelowe chusteczki 
na głewę dla pań, ei-płe, 
3 satuki ła 2 zł, Ila 75 ct. 


Fartuchy dla pań 
z exferdu, kretonu, płótna sur. 
i styfonu, 6 sztuk zł. 160. 


Żimewe loden Nigger 


na suksia damakia, najlepazej 
jakości. 10 metr. zł. 550. 


iIzaszrnir 
osarny i kelerowy, także 

w kelorach balewych p dwójnej 

sserokości, 10 mtr. zł. 450. 


Koszule damskie 
m Szyfonu s haftem 
3 sztnki zł 250. 


Koszule damskie 
z imecnego płótna, ebstyto 
w rąbki, 6 sztuk zł. 825 


Gorsety nocne 
bogate ubrane, 
3 sztuki: la 4zł, Ila zł 180 


Spodnice filcowe 
bogate tamburowano, ezerwone 
pepielate lub ciemne czerw 

8B sztuki $ zł. 


psze i o 209], tańsze od keż 


nreneji — Wzory gratia i franco. 
ło, bsdzie napowrót przyjęte. 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. 
wysyła za pobraniem nitaj wymienione towary w jakości 


J. & 8. KESSLER w Bernie 


< 

= 8 

e SŚ Chustka Angora Atłas wełniany Materje na paito ZIMOWE 
TES na zime **, włelk. w keloraeh modnych i balowyeh zwi jakości, w modnych 
E AP 2 zł. 80 at. podwójnej szer. 10 mtr. zł 650. olorach, 2.10 mtr. 10 zł. 
e~.. ji Damsia kaana wełarana Flanela Valerie Materje na okrywki 
=Æ e * | (Jersey) we wszystkich kelorach w najnowszych wzorach, wybornej jakości, w modnych 
gas pięknie przystająea 2 zł. 10 mtr. 4 zł. kolorach, 2.10 mtr 6 sł. 
AE. = 

PZ Pończochy damskie KALMUK Bielizna normalna 
p= na zimę, białe lub kolorowe w najnowszych wzorach, eystemu Jigera, czysto weł- 
A 6 par at. 100. 10 mtr. $ zł. niana, dla PO i pań, 


koszula zł 8:50, spodnie $ zł. 


Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna 


KOSZULE MĘSKIE salonowe 
(2 ochronną marką) sztuka złr. 2, 2:50, 3, 3-25. 
KOŁNIERZE tuzin zł. 2:60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4:80, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. 1:10 do 1'40 $ 
1 wyzej. 
Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych 


WE PY pg 


(1047) 


E Er GROBOWYCH 


Po najtańszych cenach 


=. 


31462 4 


HAMBURGSK0-ANERYKAŃSKIE 


TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 
Bezpośrednia komunikacya pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy HaVrem a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
f pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
3 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 
raz w miesiąc. 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 
sposebność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałach; ntrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 


poleca handel 


Edmunda Fr. Rie 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 


Bliższych objaśnień udziela Jeneralna Reprezentacja w Pradze 
przy płacu Wacława 15. 3108 11—72 


W największym wyborze i najtańsze 


WIENCE GROBOWE 


z kwiatów 


sztucznie zasuszanych, sztuka od 30 ct. do 4 zł. 


z kwiatów materjalnych, trwałych, francuskich, 
sztuka od 1 do 15 zł. 


paciorkowe, sztuka od 2 do 10 złr. 
metalowe, sztuka od 2 do 15 złr. 


poleca 


HANDEL KWIATÓW 


I. STACHIEWICZA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 11. 


Posyłki na prowincję uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


34473 4 
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Wiktor Sedlaczek w Kołomyi 


poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborze : 


„| A i korty, MATERJE MODNE na suknie damskie, 
SUKNA BA RCHANY białe i kolorowe. Staniki trykotowe i 


włóczkowe , Kaftaniki, Majtki, Pończochy, Skarpetki, Kamasze, 
Spodnice, Chustki i Szale do okrycia itp. 


Wyroby oczkowe systemu Jaegera, 

utrzymuje stale doborowy ekład: 8319 

cz*"Sto lnianych płócien i king, 
SZYRTYNGÓW, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, ścierek, 

kołder, kocyków i kap na łóżka, 

firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble, 

BIELIZNĘ: dla pan i mężczyzn. 

Cenniki | próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie. 

Wszelkie samówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą za zaliczką. 


szwechacką Piwiarnia i Restauracja 


w hotelu Francuskim 
we liwowie, plac Marjacki 


poleca : 


Najlepsze PIWO Dworskie 


(Feinstes Schwechater Hof Tafel Bier). 


GW EJ NA AR. 


w najlepszych gatunkach z pierwszorzędnych piwnic. 


Wyśmienita kuchnia polska. 


Geny mierne. 
Lokal restauracyjny sostat s dniem deisiejszym całkiem 


odnowiony. 
3450 1-8 
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Fabryka i wypozyczalnia fortepianów 


W. lone Sig] -e Alis Marschall 


(szkoła Bósendorfera) 
Fabryka: IV. Starhemberggasse 28, we własn domu. 
Skład: l., Wollzeile 34. 


Liwerant wiedeńskiego Konserwatorjum. Fabryka premiowana na wielu wystawach. 
Wywóz do ludyj i wszystkich zamorskich krajów. 


Ceny najniższe, 1432 Cenniki gratis. 


Wiedeń — „Hotel Metropoló.' 


Ringstrasse, Kranz-Josefs-Qual. Wielki hotel pierwszorzędnr, 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
trzona w dzienniwi wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszza 
weranda, kąpiee w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcacn kolejowych. Przy dłużz”;m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 
1445 58 —92 


L. SPEISER, dyrektor. 


"RYJ 


Towarzystwa 
Liebis 
WYCIĄG MIĘSNY 


1O złotych medali i dyplomów honorowych. 


Tylka prawdziwy jeżeli etykieta każdego słoika 2 , „I 


ma wyciśnięty w niebieskiej 
barwia obok wyrażony podpis 
Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austrji-Węgier: Ę 
KAROL BERCK, c.k. aust. nadw. dostawca w Wiedniu, 
I. Wollzeile 9. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów 
kolonialnych, łakoci i towarów aptekarskieh , tudzież w aptekach, 
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poleca 
Skład 


Ed. Oberleithnera Synów 


we Lwowie, plac Marjacki ©, kamieniea księcia Ponińskiego. 
B Cenniki fabryczne na żądanie franco. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


z |. _ Ze Lwowa do Bełzen (Tomaszowa) $ 
3 Pociągi mięszane z 
E STACJE 107 | 10S |= 
| I. II i III. klasa || © 
z Lwów (czas budaposzt.) 
Q| Brzuchowice ; s z za|E| 7 
15! Zawadów (przyst.) ; - 5% |= | 13 
15 Zaszków 3 s R JE 5 
21| Zarud'ce (przyst.) = 62| > 
24| Kulików .  . 6i] Z 
31| Macoszyn (przyst.) = 6 AR 
; rzyj. 79) > 7? 
Żółkiew © * Hi AT 
40] Glińsko A 135 
45] Dobrosin . > s2% 
Kamionka Lipnik . 5 833) ŽI 30 
e przyj 9 | Fj 
z Jarosławia odj. „_ 50 
do Rawy ruskiej przyj „a || - 
67] Rawa do TAL , sę = 56 
ruska Ç | z Sokala .  . odj, = [59 
do Rawy ruskiej przyj. £|/66 
do Jarosławia 7 | ERGY 
odj. KU ka KE 
Tif Hrebenne P g5d| FjjT5 
'3] Lubycza < 1012 S] 
0f Belzec przyj 1035 90 
12. godz. czasu peszteńskiego = 11. godz. 42 min. 
czasu Iwowsk, — 12 godz. 28 min. czasu ezerniowieck. == 12 


'IKOlei železna LWOWSsKO"DELZECIRE 


cząsu prapskiego == 11. godz. 
- godz. 29 min. czasu bukareszt. 


(tOMAsSZOW SIZA). 


ERBapzialMdzauci jazdy 


Z (Tomaszowa) Bełzca do Lwowa Pu 
Pociągi mięszane 
10s | 110 | 112 

I IL i II. klasa 


STACJE 


Bełzec (czas budapeszt.) | zu 
Lubycza ; - 5j | ZF 
Hrebenne . we = 
TWE |: 
z Jarosławia i iz a| x" 
do Rawy ruskiej przyj. |1244] = mi ŽS A 
Rawa do Sokala f 505 | pa aj Ss 
; z Sokala loal eE 
ruska F . j., > -| 2AF 
do Rawy ruskiej przyj. | 1074 ze zwdj 
do Jarosławia s 417 | Z EEEE 
; udj. |LEF| E:S 
Kamionka- Lipnik . 2 1214? higa a. 
Dvbrosin 3 125] ES 
Glińsko p 116] S * AE 
4 ta: yrzyj. | 182 
Zółkiew © i W kó = Ę 694 
Macoszyn (przyst.) - 188| S| 354 = 614 = 
Kalików . : 25| of 9 a| 6L S 
Zarud'ce (przyst.) å 937) | 656| 7 
Zaszków , f s 954] a ba Bi 
Zawadów (przyst.) À 1006 nai! £ 
Brzuchowice . = 1033] = ja 2 
Lwów przyj. 1o] | SWE 


50 min. czasu wiedeń. = 12. godz. 20 min. 


Pora nocna od godz. 6 wieczór do godz. 5 min. 59 rano (od 6% do 559) oznaczona jest podkreśleniem liczb, wyrażających minuty. 
Za dokładność łączności pociągów obeych kolei nie ręczy się. 


W Wiedniu, we wrześniu 1887. 


Przedruk dozwolony, nie będzie jednak płacony. 


C. k. uprz. Towarz. kolei żelaznej Ilwowsso-czerniowiecko-jaskiej 


jako Zarząd ruchu. 


| = 


